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ty imm r 
w sprawie uzbrojenia.

W  konferencji rozbro jen iow ej dele 
£acja polska wzięła udział ży w y ,  p ra ­
cow ała  szczerze, w ykazu jąc  w ażną  ini­
c ja tyw ę w łasną  w dziedzinie projek­
tów. zm ierzających  do osiągnięcia roz­
brojenia moralnego.

D elegacja polska g losow ała  w raz  z 
p rzedstaw icielam i 40 innych państw  z 
Anglją, F ranc ją  i A m eryką  na czele za 
rezolucją końcow ą, zam yką jącą  obecne 
s tadjum  konferencji rozbrojeniowej, po­
mimo, że gen. B urhard t-Bukacki wy- 
łuszczył, że w imieniu delegacji polskiej 
zas trzeżen ia  co do tej rezolucji.

„Niemniej jednak —  stw ierdz ił  to 
gen. B urhardt-Bukacki w w yw iadzie , 
udzielonym przedstaw icie low i „ Iskry"  
— u w ażam y  rezolucję tę za dobrą  p o d ­
s taw ę  do dalszej działalności konferen­
cji, albow iem  zas trzeżen ia  nasze by 
najmniej nie mają opozycyjnego  cha­
rak teru , lecz czynione są w myśl współ 
p racy  z delegacjami, dążącemi, jak i 
my, do takiego rozw iązan ia  zagadnie­
nia rozbrojenia, k tóreby  istotnie odpowia 
dało wzmocnieniu obecnego stanu bez- 
p ieczeństw a“.

P o lska  i delegacje 40 innych państw  
dążą  tedy  do takiego ograniczenia zbro­
jeń, k tóreby  nietylko nie naruszało  obe­
cnego stanu bezpieczeństw a, ale go 
wzmacniało.

Inaczej Niemcy.
_ W y su n ę ły  one tezę „rów ności zbro­

jeń". Znaczy  to w  p rak ty ce :  niech się 
inne państw a  rozbrajają .  M y chcem y 
podnieść za rów no  ilość, jak i jakość na­
szego uzbrojenia.

W ysunięta  przez Niemcy teza „ ró w ­
ności zbrojeń" nie znalazła  żadnego po­
parcia. ani uznania w śród  delegacyj 
pańs tw  innych. N aw et delegacje Bułgar- 
ji, Austrji, W ęgier,  skądinąd  sekundujące 
Niemcom na terenie m iędzynarodow ym , 
tym  razem  je opuściły.

W e „w spania łem  odosobnieniu" gło­
sując przeciw ko rezolucji, am basador 
Nadolny miał obok siebie tylko L itwino­
wa. Sojusznik z Rapallo, z innych wzglę 
dów  g łosow ał również przeciw ko rezo ­
lucji, jako zamało radykalnej.

T ak  więc, Europa dowie się pew nego 
dnia, że Niemcy na m ocy własnej decy­
zji tw o rzą  miljonową armję z zaciągu 
rekruckiego, zaopatrzoną  w odpow ied­
nią ilość arm at,  tanków, sam olo tów  i 
g a z o ^  trujących. Niemcy zapowiadają, 
!f,a°PMSZCuZą konferencję rozbrojenio- 
tpmi r\cr • ą  tedv czuły się zw iązane 
7 p k-nro£anicZeniami’ â k’e nałożyć mo- 

h ehnCla co do stanu liczebnego
5 w  b r o „ r Cia poszc2e2 ó l„y d i  ro-

P ew n eg o  dnia dowie się tedy  E uro­
pa, ze Niemcy na m 0Cy własnej d
zji, uznali T rak ta t  W ersalsk i za św i­
s tek  papieru , jak uznali w r. 1914-tym 
za św is tek  papieru swoje w łasne g w a ­
rancje poszanow ania 'niepodległości Bel­
gii.

P ew n eg o  dnia zrozumieją m o że na­
reszcie mężowie stanu Europy, iie i ja k 
fatalnych dopuścili się błędów, p o zw a­
lając się „w y m a n ew ro w ać"  na pozycję 
ustępstw  dla Niemiec.

Przewrót w Hiszpanii.
Madryt. W czoraj o  św icie  wybu- 

chnęły tu rozruchy antyrządowe. Za­
m achow cy dążyli przedew szystkiem  do 
zaw ładnięcia gmachami m inisterstwa 
wojny i m inisterstwa poczty. O godz. 4 
min. 30 rano doszło do starcia pomiędzy 
uczestnikami ruchu a policją, która do 
konała wielu aresztowań. Już przedtem  
w  ciągu nocy m inisterstwo spraw w e­
w nętrznych, przewidując w ybuch za­
m ieszek, nakazało rew izje w  kołach mo- 
narchistycznych, przyczem  w iele m o­
narchistów aresztowano. Ruch an ty rz ą ­
d o w y  rozgałęził się i na prowincję. O 
godzinie 8 rano  w M adrycie rozległy się 
strzały armatnie. P rze z  ca ły  ranek ko­
munikacja pomiędzy Madrytem a zagra­
nicą była przerwana. W śród areszto­
w anych znajdują się syn ow ie gen. Milia­
na i Delboscha oraz książę Infantado. Po  
bitwie, stoczonej przez policję z powstań  
cami, rząd w ydał ośw iadczenie, w  któ-

I rem stwierdza, że sytuacja została opa- 
! nowana.

Madryt. O przebiegu zajść w czo ­
rajszych w M adrycie  donoszą : O
godz. 4 rano do gm achu m inisterstw a 
komunikacji w targnęło  trzech oficerów, 
k tórzy  zwrócili się do s trażn ików  z w e­
zw aniem  do poddania się. Ci jednak nie 
ustąpili i nie pozwolili oficerom w ta r ­
gnąć do części gmachu, w  k tórej znajdu­
je się cen tra la  telegraficzna. W  m iędzy­
czasie na ulicy przed pałacem  m inister­
s tw a  komunikacji rozpoczęła  się s t rze ­
lanina. G w ard ja  cyw ilna  w czasie wal­
ki zabiła t rzech  rewolucjonistów  i rani­
ła kilkudziesięciu.

R ew olucja w ojsk ow a  w  Sevilli.
Madryt. M inisterstwo sp ra w  wewn. 

potwierdza, że powstanie w yw ołan e w 
Sevilli przez naczelnego dow ódcę kor-

Nie odstratzyły teroryttów od nowych zamachów 
sady doraźne i obostrzone kary w Niemczech.
Mimo ustanow ienia sąd ó w  doraźnych 

i os trych k a r  akcja te ro ry s ty czn a  nie 
ustaje. Ubiegła noc różniła się zupełnie 
od nocy poprzednich. N adeszły  w iado­
mości z całej Rzeszy  o  now ych zam a­
chach bom bow ych  i rew o lw erow ych .

W  pow iatow em  mieście Luuban w y ­
buchła bomba w  urzędzie pośrednictwa 
pracy. F ro n to w a ściana domu oraz w nę­
trze są  zdemolowane. Ofiar w ludziach 
me ma.

W miejscowości Niesky w Łużycach 
zniszczona została przez wybuch grana­
tu w ystaw a sklepu m uzycznego Sebalda 
o raz  księgarnia ludowa.

W  Róssel (P ru sy  W schodnie) niezna­
ni sp raw cy  ostrzeliw ali z rew olw erów  
mieszkanie centrowca Borscha, prezesa 
rady miejskiej. O tej samej porze zbom ­

bardowano kamieniami sklep stolarza 
Lowitscha, również członka centrum.

P rz e d  gm achem  Banku R zeszy w  Ni- 
borku znaleziono rano wielką bombę, 
podłożoną w nocy, k tó ra  na szczęście nie 
wybuchła.

C ały  szereg  zam achów  zanotow ano 
w pow iecie zgorzelickim. W Kohlfurt, 
Arnsdorf i w sam ych Zgorzelicach zde­
molowane zosta ły  przez granaty bądź 
kamienie okna w ystaw ow e sklepów  
spółdzielni robotniczej. W  Penzig rzu­
cono granat ręczny do sypialni reichs- 
bannerowca Altmanna, k tó ry  odniósł lek- 
k,e rany. W  Kohlfurt zbombardowano 
kamieniami i kulami rew olw erowem i m»e 
szkania lew icow ców  Kriebela, Laubego 
i Mikana. Żona M ikana jest ranna. W 
Arnsdorf zraniony został w  sypialni ka­
mieniem naczelnik gminy Hiibner.

Bolszewicy zaniepokojeni złym 
wynikiem zbiorów.

M oskwa. W edług  ogłoszonych r a ­
portów  do dnia 5 sierpnia w Z. S. R. R. 
dokonano zbiorów na 38.086 tys. hekta­
rów, wobec 49.915 tys. hektarów w r. ub. 
o tej samej porze. „Izw iestja"  i „ P ra w ­
da"  pośw ięcają żniw om  w Z. S. R. R 
v. stępne ar tyku ły ,  w zyw ające  w tonie 
n iepokojącym  do energicznego ukończe­
nie sp rzę tów  i w ykonania  dos taw  zbo­
żow ych. G łów ną troskę stanow ią kra­
dzieże zboża, ukrywanie go przed pań­

stw em , nadmierne —  zdaniem pism — 
wydzielanie ziarna na w łasne potrzeby  
aprowizacyjne chłopów oraz rosnąca fa­
la spekulacji zbożowej. Z p ow yższych  
a r tyku łów  wynika, że dekret, ogłoszony 
w dniu 8 b. m., g rożący  surow em i k a r a ­
mi za kradzież dobra  publicznego, miał 
na celu przedew szystkiem  zw alczanie  
tendencji mas chłopskich, grożących nie­
wykonaniem  tegorocznych dostaw zbo­
żow ych.

Niemcy wyłudzali us tęps tw a  coraz  
większe, co ra^  dla siebie ważniejsze w 
Locarno, w Lozannie. Qbecnie ośw iad­
czają, że w ezm ą sobie sami, nikogo o 
zdanie nie py ta jąc  to, czego wyłudzić 
nie mają nadziei: zupełne zniesienie
wszelkich ograniczeń  trak ta to w y ch  w 
zakresie  uzbrojenia.

Gen. Schleicher, w  przem ów ieniu  ra

djow em  z dnia 26 lipca zapow iedział 
już w yraźn ie  reorganizację  Reichs- 
w ehry , bez pytania o zdanie sy g n a ta r ­
iuszy T ra k ta tu  W ersalskiego.

Brutalne wystąpienie gen. Schlei- 
ch e rą  w y w a r ło  silne w rażenie  w prasie 
francuskiej. P o lsk a  pow inna jasno zda­
w ać sobie sp raw ę  z tego, co  może na­
stąpić pew nego  dnia...

pusu karabinierów San Jurio zostało po­
parte przez garnizon w  Sevilli i miało  
objąć rów nież m iasto Jerez. Minister** 
stwo_ oświadcza, że rząd jest panem sy ­
tuacji w  reszcie kraju. Komunikacja i  
Sevillą jest nadal u trzym ana.

Madryt. P o tw ie rd za  się wiadomość, 
że roz ruchy  wojskowe, k tóre  w y b u c h ły  
w czoraj rano, w y w o łan e  b y ły  przez ko-, 
ła momarchistyczne i sk ierow ane prze­
ciwko ustrojowi republikańskiemu. P r z e  
szło 300 pow stańców , sk ładających  się  
przeważnie z oficerów kawalerji bra ło  
w czoraj rano udział w starciu. Oblicza­
ją, że ogółem padło około 200 strzałów* 
M iniste rs tw o sp ra w  w ew n ę trzn y ch  po­
tw ierdza  wiadom ość o zbuntowaniu się  
pułku kawalerji garnizonu stacjonow a­
nego w  Alcala de Henares. P u łk  usiło* 
w ał m asze ro w ać  na M adryt,  został je­
dnak p ow strzym any . W ypadk i  w  Ma-* 
drycie sp o w o d o w a ły  poza kilku zabity­
mi sporo ofiar, w  tern parę ciężko ran ­
nych. Dokonano około 100 aresztowań. 
W śró d  a resz to w an y ch  znajduje się kil­
ka osób, znanych w  czasie poprzedniego  
ustroju. O godz. 10 ulicami m iasta  prze-, 
m asze ro w a ły  liczne manifestacje z cho­
rągwiam i o b a rw ach  republikańskich i z  
czerw onem i sztandaram i. G rupa mani* 
fe s tan tów  w ta rg n ę ła  do klubu wojsko­
w ego, w ypędziła oficerów  i w yw iesiła  
na gmachu sztandar republikański. L icz­
ne grupy m anifestan tów  zm usza ły  do. 
w yw ieszan ia  sz tan d a ró w  republikań­
skich na gm achach  publicznych. Polic ja  
m anifestan tów  rozproszy ła . Obecnie za ­
panow ał spokój. P rzed s ięw zię to  jednak 
nadzw yczajne  środki bezpieczeństw a.

Madryt. N aczelny zw iązek  robotni­
czych organizacyj socjalistycznych o- 
głosił odezw ę, potępiającą dzisiejsze  
wypadki i zapowiadającą, że jego sekcje  
obradować będą nieustannie, by po­
wziąć konieczne postanowienia w  na­
głym  wypadku. Klasa robotnicza —  
mówi o d ezw a  —  musi okazać energję i 
spokój, musi jednak być go tow a  do w al­
ki. Liczne organizacje  polityczne i so­
cjalne postanow iły  poprzeć decyzję  so« 
cjalistów.

8 zab itych , 50  rannych.
Madryt. Liczba ofiar starcia, które mia­

ło miejsce dziś rano w Madrycie jest mniej 
sza niż pierwotnie przypuszczano. Według 
oficjalnych danych w starciach powstańców 
z wojskiem, które pozostało wierne rządo­
wi zginęło 8 osób, zaś 50 osób jest ran­
nych, w  tej liczbie 4 bardzo ciężko.

Krótki opór p o w sta ń có w  w  S evilli.
Madryt. Agencja Havasa donosi, że je­

szcze tylko w Sevilli utrzymują się po­
wstańcy. Rozruchy w Jerez de Lavron- 
cera zostały szybko i bezkrwawo zlikwi* 
do wane.

O stre zarządzenia  rządu.
Madryt. Rząd wydał szereg energicz­

nych zarządzeń mających na celu opano­
wanie ruchu i pozbawienia go przywódców. 
Aresztowano trzech generałów. Zawieszono 
8 dzienników o charakterze zachowaw­
czym. Wśród osób aresztowanych wymie­
nić należy brata b. ministra z czasów dy­
ktatury Sotello oraz b. ministra w  gabinecie 
Berenguera Estrada. ’



Hitler będzie kanclerzem Rzeszy?
Berlin. P r z y b y ły  w czora j  do B e r­

lina prez. Hindenburg przyjął przed po­
łudniem kanclerza Papena, upow ażnia­
jąc  go do podjęcia p e r trak tacy j  w  s p ra ­
wie rekonstrukcji gabinetu. P o  południu 
odbyło  się plenarne posiedzenie gabine­
tu R zeszy .  Uchodzi za pew ne, że  kanc­
lerz Papen na zlecen ie Hindenburga 
zw róci się do Hitlera z zaproszeniem  od­
bycia  konferencji. P rze d te m  jeszcze 
k an c le rz  odbędzie  n a rad y  z przedstaw i­
cielam i centrum Joosem  i b. m inistrem  
S tegerw aldem , oraz przyw ódcą nie- 
m iecko-narodow ych Hugenbergiem. Na 
tem at sk ładu  przysz łego  rządu  k rążą  już 
dziś  najsprzecznie jsze pogłoski. Naro­
dow i socjaliści nadal żądają oddania im 
teki kanclerza. T ek ę ,tę  objąłby Hitler. 
W  p rzy sz ły m  rządzie h itle row cy, któ­
rz y  na z e w n ą trz  zachow aliby charakter 
„gabinetu osobistości", otrzym ać mają 
narodowi socjaliści dw ie teki minister­
stw a  spraw w ew nętrznych, którą objął­
b y  Strasser i m inisterstwa spraw zagra­
nicznych, która pozostałaby w  ręku P a­
pena, obejmującego rów nocześnie  s ta ­
now isko  w icekanclerza . Minist. Schlei­
cher pozostałby ministrem Reichsweh- 
ry. Von Neurath objąłby 
placów kę dyplom atyczną w  Londynie, 
zaś Gayl pow ołany  m a być  na s tanow i­
sko  nadprezydenta Prus W schodnich. 
Hitler jako kanclerz byłby jednocześnie 
kom isarzem  rządu dla Prus. Zastępcą 
jego ma zostać  m ianow any  S trasse r .  W  
ten sposób teka sp ra w  w ew n ę trzn y ch  
pozosta łaby  w  ręku n a rodow ych  socja­
listów. W  kołach politycznych liczą się 
ze zgłoszeniem  przez  P a p e n a  formalnej 
dymisji gabinetu jeszcze p rzed  rozpoczę 
ciem per trak tacy j .

Berlin. „D eutsche Allgemeine Ztg." 
donosi, że w czo ra j  w ieczorem  kanclerz 
von Papen odbył dłuższą rozm ow ę z mi­

nistrem Schlelcherem . W  dzielnicy gm a­
ch ó w  rząd o w y ch  posterunki policyjne 
o trzy m a ły  karab iny . W  zw iązku  z w ia ­
domościami o koncentracji hitlerowskich  
oddziałów  szturm ow ych w  okolicy Ber­
lina z kół narodow o-socja lis tycznych  w y  
jaśniają, że ostatnie w ydarzenia zm usiły  
kierow nictw o partji do wycofania hitle­
row ców  ze  stolicy. Koła oficjalne oświad 
czają, że n iem a pow odów  do  obaw . 0 -

statnie w ypadki śledzone b y ły  z w ielką 
uw ag ą  p rzez  czynniki miarodajne. Z a­
pew nia  się, że ze s t ro n y  rządow ej pod­
jęte zo s ta ły  wszelkie za rządzen ia  celem  
sparaliżowania ew entualnych prób w y ­
wołania rozruchów.

Berlin. W edług doniesień prasy, pre­
zydent Hindenburg zaaprobował dekret 
w sprawie zw alczania aktów  teroru po­
litycznego.

Sprawa radcy załogowego - łapownika zalał 
sie p. prokurator.

Ja k  to już w czo ra j  obszernie refero­
w aliśm y, dzięki zeznaniom trzech  ro b o t­
ników hut Gieschego w  Roździeniu-Szo- 
pienicach w yszed ł  n a  jaw  niesłychany  
fakt szantażowania robotników zagrożo­
nych redukcją przez przewodniczącego  
Rady zakładow ej tychże hut niejakiego 
Budka, należącego do niemieckiej orga­
nizacji zaw odow ej Chrlstliche Gewerk- 
schaften. W iadom ość o tym  fakcie w y- 

zpow rotem i w ołała  w śród  robotników duże porusze­
nie i oburzenie na tak n iebyw ały postę­
pek p. „ rad cy "  za łogow ego  i w dodatku 
przew odniczącego, a w  obozie niemiec­
kich zw iązków  zaw odow ych  konsterna­
cję i niepokój o dalsze rewelacje. A tych 
zdaje się nie braknie, bowiem  robotnicy 
szeptają m iędzy  sobą i o  innych żąd a ­
niach p. Dudka, k tóre  kompromitują go 
już nletylko jako radcę, ale i działacza  
chrześcijańskich zw iązków  zaw odo­
w ych , pow ołanego do czuwania nad mo­
ralnością w każdym kierunku. Nas to je­
dnak nie dziwi, bow iem  wielu „chrześci­
jańskich" dz ia łaczy  z pod znaków  Kor-

Tragiczny zgon płk. Jasińskiego.
Z ginął w  czasie  w yp ad ku  sam o ch o d o w eg o  p łk . R aysk iego .

Kraków. W czo ra j  p rzed  południem 
n a  g ran icy  powiatu lim anowskiego i no­
w osądeckiego dow ódca  2 p. lotniczego 
S tan is ław  Jasiński, chcąc  w ym inąć  ja­
dący  p rzed  nim samochód, w iozący  puł­
kownika R ayskiego i jego żonę, zacze­
pił w ozem  o p rzydrożne  drzew o, przy- 
czem  zosta ł  w y rzu co n y  z a ą ta  i poniósł 
śm ierć  na miejscu. Pułk. Rayski w y ­
szed ł z katastrofy bez szwanku, nato­
m iast jego żona odniosła ciężkie rany i 
p rzew iez iona  zosta ła  do szpitala w  No­
w ym  Sączu.

Kraków. O katastrof ie  automobilo­
wej donoszą następujące szczegó ły : Na 
w irażu na terenie gm iny W ysokie , po­
w iatu  l imanowskiego pułk. Rayski, ja­
dąc  z córką na przodzie, chciał p rzepu­

ścić sam ochód pułk. Jasińskiego, któ ry  
jechał z p. R ay sk ą .  P u łk .  Jas ińsk i nie 
zwolnił na w irażu  tempa, skutkipm cze ­
go sam ochód zarzucił, wpadł na słup te ­
legraficzny i p rzew róc ił  się. Pułk. Ja 
siriski został w yrzucony z auta, pono 
sząc śm ierć na miejscu. P. Rayska zo­
stała przygnieciona przewróconem  au 
tern. Pułk . Rayski przy  pom ocy okoli­
cznych w ieśniaków  w ydoby ł żonę z pod 
au ta  i odwiózł ją do szpitala w N ow ym  
Sączu. Następnie w rócił na miejsce k a­
tastrofy , zabra ł zwłoki śp. pułk. Jas iń­
skiego i przew iózł je rów nież do szpita­
la w  N ow ym  Sączu. J a k  się okazało, 
pu łkow nikow a R ay sk a  doznała zgniece­
nia klatki piersiowej. Stan jej jest cięż­
ki, obaw  jednak nie budzi.

fan tow ych  bynajm niej w  myśl w znio­
słych haseł chrześcijańskich nie postępu­
je, d laczegóżby więc ich niemiecki po- 
b ia ty m iec  miał być  lepszy.

D udkow a afera kompromituje ponie­
kąd  i g łow ę niemieckiej organizacji chrze 
śd jańsk ich  zw iązków  zaw o d o w y ch  p. 
posła Jankow skiego, k tó ry  słał do w ładz 
zażalenia na p. kom isarza  demobilizacyj- 
nego za  rzekom e zwalnianie z p racy  
p rzy  redukcjach w yłącznie Niemców, co 
jest n iepraw dą. T ym czasem  radca  p. 
D udek —  pozw alał sobie na szan ta ­
żowanie najbiedniejszych z biednych, bo 
zagrożonych redukcją robotników.

Jak  się dowiadujem y, sprawą afery 
Dudka zajął się już p. prokurator N ow ot­
ny, liczyć w ięc należy na wszechstronne  
w yśw ietlen ie „chrześcijańskich" w y c z y ­
nów Dudkowych.

T eraz  kolej na p. inspektora p racy  w 
Katowicach, k tó ry  —  po Ujawnieniu tak 
skandalicznej „działalności" przew odni­
czącego ra d y  zakładow ej hut Gieschego 
w  Roździeniu - Szopienicach —  winien 
bezzw łocznie radę rozw iązać i w yzna­
czyć do czasu w yborów  —  kom isarycz­
ną, bowiem  podobna działalność p rze­
w odniczącego rady  więcej szkody niż 
kc>rzy,ści,pj-zynosi robotnikom huty,, „

Z w racam y  uwagę, iż wspomniana 
rada  zak ładow a urzęduje, już trzeci rok. 
W idocznie dobrze wiodło się p. Dudkowi 
na stanow isku p rzew odniczącego  rady, 
skoro czynił w szystkie  zabiegi, b y  ka­
dencję sw ą przedłużać w  nieskończo­
ność.

----------- x o x -----------

G roźba strajku 200  ty sięcy  
robotn ików .

Londyn. Rozbicie rokowań przemysłow­
ców z robotnikami w okręgu Lancashire 
grozi strajkiem 200.000 robotników prze­
mysłu tekstylnego. Jako punkt sporny w 
konflikcie wymienić należy obniżenie o 
10 proc., przyjęcie zpowrotem do pracy 
zgóra 6 tysięcy robotników zwolnionych 
wskutek konfliktu o wysokość płac.

Kto chce być zdrowym ! świeżo wyglądać?
niech pije raz lub dwa razy tygodniowo przed 
śniaida,niiem szklankę naturalnej w ody gorzkiej 
Franciszka-Józeia. Żądać w  aptekach i droger.

W alka przeciw ko Bogu i K ościołowi 
trwa nadal w  Niem czech.

„Katholische K irchenblatt" , organ bi­
sk u p s tw a  berlińskiego donosi o  stałej 
walce p rzec iw k o  religji i Kościołowi, 
jaka w  dalszym  ciągu panuje w  Niem­
czech. Rozporządzenie  p rezy d en ta  R ze ­
szy  z dnia 3 m aja rb. w  spraw ie  ro zw ią ­
zania kom unistycznych  o rganizacyj bez- 
bożniczych w y k aza ło  dobrą  wolę i chęć 
rządu  Bruminga roztoczenia państw ow ej 
opieki nad  kulturą chrześc ijańską w  
Niemczech. Jednakże  po ustąpieniu ga­
b inetu Briininga i po up ływ ie  paru  mie­
sięcy  żadne energiczne kroki nie zos ta ły  
w  tej spraw ie  podjęte i w  dalszym  ciągu 
organizuje się jaczejkj bezbożnicze w  
ca łem  państwie. P o tw o rz y ły  się w  mię­
dzyczasie  kom ite ty  w alki z Kościołem,
• t czele k tó ry ch  znajduje się do tychcza- 
; . .w e  k ierow nic tw o  Z w iązku  pro le taria­
ckich wolnomyślicieli. R ząd  obecny  nie 
p rzec iw dz ia ła  niczem tej agitacji j w y ­
kazuje ca łkow itą  bierność.

B o lsz ew icy  o  rządach h itlerow skich .
Moskwa. Umyślny korespondent „Izwie- 

stij“, omawiając sytuację w Niemczech. — 
wskazuje na rosnące przeciwieństwa po­
między hitlerowcami, dążącymi do władzy, 
a zamiarami Hindenburga w kierunku utrzy 
mania przy władzy rządu o charakterze 
ponadpartyjnym. Przynajmniej do czasu 
zwołania Reichstagu, rekonstrukcja gabine­
tu von Papena, zdaniem dziennika nie na­
stąpi. Pismo twierdzi, iż koła rządowe 
spekulują na rozłam zaznaczający się wśród 
hitlerowców. Otoczenie Hindenburga na­

strajać go ma niechętnie w stpsunku do 
hitlerowców, stanowiących zbyt wielkie 
niebezpieczeństwo. Pismo konkluduje, iż 
rząd obecny przygotowuje się do trwałego 
sparwowania władzy. „Prawda" pod tytu­
łem „Terror faszystów" donosi o zaostrze­
niu w Niemczech metod walki klasowej i 
ścisłem współdziałaniu policji z bojówkami 
Hitlera przeciwko ugrupowań, lewicowym.

B oliw ja  zatrzym a ch w ilo w o  zajęte  
'forty  paragw ajskie.

W aszyngton. R ząd  Boliwji obiecał 
pańs tw om  cen tra ln y m  zap rzes tać  najril-^ 
ka dni kroków wojennych pod w a ru n ­
k o m ,  że w ojska boliwijskie pozostaną  w  
miejscowościach, k tóre  zaję ły  ostatnio 
w  G ran Chaco. P a ń s tw a  neutralne w y ­
s to so w ały  do Boliwji d rugą  notę, której 
treść  nie jest znana. J ak  przypuszczają ,  
nota w y ra ż a  zgodę na czaso w ą  okupację 
przez Boliiwję trzech z pośród  za ję tych  
przez  nią fortów  paragw ajsk ich .

P o w ó d ź  w  Persji.
Teheran. W  celu zapobieżenia zalewom 

miasta Tebryz przez potoki górskie, rozpo­
częto budowę wielkiej tamy, która wody, 
spływające z gór, kierować ma w odpo­
wiednim kierunku.

W kopalni węgla
P ow ieść  z życia  górników.

3) (Ciąg dalszy.)
F ranc iszek  Kuźnia pochodził ze 

Śląska, a  s ta ry  D oroża ła  z P oznańsk ie ­
go, ale obydw aj się kochali,' w  oby­
d w óch  piersiach biło se rce  polskie i w 
ży łach  ich p łynęła  k re w  polska.

—  W ola łbym  racze j śm ierć ponieść 
—  pom yślał Kuźma —  niż m iałbym  ode 
pchnąć od siebie b ra ta !

P a n  Bóg też Kuźmie b łogosław ił;  
p ra ca  sz ła  mu od ręki, tak, że p raw ie  
jeszcze ra z  tyle w ęgla  w y d o b y w ał,  co 
inni.

—  F ran e k  —  od ezw a ł się do Kuźmy 
s ta ry  D oroża ła  —  w iesz F ranek, P a n  
B óg ręk ą  tw oją  kieruje gdzie kilofem 
uderzysz ,  tam  węgiel się sypie, jakbyś  
nabojem  rozsadzał.  To  P a n  Bóg ci n a ­
gradza, że mnie, s ta rca ,  nie odtrąciłeś, 
za  dobroć tw oją  i uprzejm ość w zględem  
mnie. Kto wiele daje, wiele b ierze ;  miło­
sierni m iłosierdzia dostąpią.

B ezpośredn  p rze łożony  F ranc iszka  
Kuźmy, s z ty g a r  Korn, b y ł  z p racy  jego 
n a d e r  zad o w o lo n y  i s taw ia ł  go na 
w z ó r  innym  górnikom.

W łaśnie  dokończy ł Korn liczenia do­
s ta rczo n y ch  dnia dziesiejszegp węgli i

przekonał się, że znów  najwięcej w y ­
dobył F ranc iszek  Kuźma.

—  Pilny  z ciebie chłop —  zawołał, 
zbliżając się do miejsca, w  k tórem  
Franc iszek  p raco w ał — znowu najwię­
cej w ó zk ó w  dostarczy łeś .  G d y b y  tak  
w szy scy  pracow ali  jak ty, dochód ko­
palni podw oiłby się.

—  Może położenie to jest lepsze od 
innych —  odezw ał się skrom nie F ran ­
ciszek.

—  Lepsze —  nielepsze, ca ła  sztuka 
polega na tern, że ty  nie zrobisz żadne­
go uderzenia bez nam ysłu, żadnego n ie­
potrzebnie nie tracisz , dlatego to pracu 
jesz za  dw óch.

W dzięcznem  okiem  spojrzał F ran c i­
szek  na Korna, dziękując m u w  duszy za 
przychylność.

—  Cóż to zaszło m iędzy  tobą a nad- 
sz ty g a rem  S tu rm em  —  zapy ta ł  Korn 
po chwili, p a trząc  by s tro  w  o czy  F ran- 
ciszowi, jak g d y b y  chciał naprzód  o d ­
powiedź w yczy tać .

—  Nie wiem, bo mu w  drogę nie 
wchodzę, odpow iedzia ł tenże.

— S turm  na ciebie nastaje, musiałeś 
go k iedykolwiek obrazić, bo to cz ło­
wiek próżny, pełen miłości własnej, b a r ­
dzo obraźliw y.

—  Nie m ogę sobie żadnego zarzu tu  
czynić, o k az y w a łem  mu zaw sze, jako 
przełożonem u, należny  szacunek, nigdy 
mu nie uchybiłem.

—  To dziwne!...
—  On Kuźmy nie cierpi, w trąc i ł  nagle 

s ta ry  D orożała.
— Nie cierpi?  A to czem u?
—  Bo Kuźma jest katolikiem, a przy- 

tem Polak iem ; a chociaż S turm  też jest 
katolikiem, to jednak ludzi pobożnych 
nienawidzi, w y z y w a  n a  Kościół i księ­
ży, że aż p rzykro  słuchać, a na P o la ­
kach — to i dobrej szm aty  nie zostaw i.

—  No, to jeszcze nie może b y ć  po­
w odem  do nienawiści.

Ale s ta ry  Dorożała, kochający  sw ego  
to w arzy sza  jak w łasnego  syna, coraz  
więcej się zapalał, bo czuł, że m łodzień­
cowi k rz y w d a  się działa : __

—  T ak  pan mówisz, tak  też powie 
każdy  cz łow iek  uczciwy, ale nie Sturm, 
któr\L g d y b y  tylko mógł, zd ław iłby  
każdego P o lak a  i katolika.

—  Niech i tak  będzie. D laczego jed­
nakże w y b ra ł  sobie za  cel sw ej n iena­
wiści w łaśn ie  Kuźmę, k iedy tu więcej 
m am y  katolików a p rzy tem  Po laków , 
np. ty  sam  jesteś katolikiem i P o lak iem ?

—  T ak  jest, ale żadnego tak  nie c ie r­
pi jak  właśnie Kuźmę. Może dlatego, że 
jest młodym, silnym, zdolnym do Rrac7 ’ 
a ja s ta ry ,  cóż się m a  nadem ną zn ę cać ?  
Jego  słuchają  w szy sc y  górn icy  i co po­
wie, to n a  zebraniu  też p rzep ro w ad za .  
O prócz tego jest Kuźma p rzew odn iczą­
cy m  istniejącego w  mieście polsko-ka-

tolickiego s to w arzy szen ia  „N adzieja" —  
to panu S tu rm ow i także nie w  nos.

—■ Nie baj s ta ry ,  —  obruszy ł się Ku­
źm a —  tyś  mnie p ra co w ać  nauczy ł;  że 
by nie ty. oboje by śm y  dzisiaj biedę kle­
pali, tyś  mi ojcem i nauczycielem.

Korn zamyślił sie chw ilę, następnie 
poklepał F ranc iszka  po ramieniu i rzekł 
w eso ło :

—  Niech się dzieje, co chce, pilnuj 
swojej roboty , w ypełniaj obow iązki tw o  
je, dla n ad sz ty g a ra  bądź uprzejm ym, re ­
sztę poleć B ogu; p ros ta  drogą jest naj­
pewniejsza, wiedzie ona zaw sze  do ce­
lu; kto nią idzie, nie potrzebuje się o b a ­
wiać, że zbłądzi.

—  B óg zapłać za uczciw e słow o, niech 
P an  B óg pamu wynagrodzi,

—  G d y  będzie tego potrzeba, będę 
umiał w  odpowiedniej chfili i na właści- 
w em  miejscu także o tw arc ie  w obronie 
twojej rzec  s łów  kilk*. „S zczęść  B oże"!

—  „Bóg zap łać"! odpowiedzieli oby­
dw aj górnicy, p a t rz ą c  z wdzięcznością , 
za oddalającym  się.

P o n iew aż  pracę  sw o ją  już ukończyli, 
ustawili narzędzia  sw oje w  kącie i udali 
się w stronę, k ędy  poszedł przed chw ilą  
sz ty g a r  Korn. G dy  doszli do szybu, w 
jednej chwili w y d o b y to  ich z pod ziemi 
na św ieże  pow ie trze  w  tein sam  sposób, 
jak ich rano do. kopalni, w puszczono za
pomoc%.szali. ■,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
CzwartekLzwartek ■11 i

sierpnia p

nl

Św . Tyburc jusza,
m ęczennika t  286 r. 

Św . Zuzanny,
męczenmiczki t  295.

S ło w . : W łodzimierza.
Jutro piątek, 12 sierpnia: Św . Klary, 

panny.
*

Wschód Zachód
Słońca o godz. 4.27, o godz. 19.10
K siężyca o godz. 16.20, o godz. 23.14

*

Z historii śląskie*.
11 sierpnia. 1705. C esarz  Józef I nie­

miecki, skonfiskow ał dobra  hrabiego 
K rzysztofa Leopolda Colonny i poddał 
je pod za rząd  hr. Alberta Leopolda 
T enczyna  na Byczymia. —  1714. P o  od­
praw ionej M szy  św . w  kościele „Matki 
B ożfj0‘ na Starejwsi przy Raciborzu, 
zamówionej na dzień sobotni pośw ię­
cony M atce oBżej, na intencję uzy sk a­
nia w zroku  dla R óżyny  K aczm arczy- 
kównej ze P szow a, stało  się, gdy w r a ­
cała z rodzicami do domu, że nagle przej 
rżała. D ziew iętnastego sierpnia za ­
świadczyli rodzice to w  obecności 13 
księży na S tarejw si.  —  1867. W Sta­
rych Reptach, odbyło się poświęcenie 
i położenie kamienia wegielnego pod 
kościół. —  1872. W Radzionkowie od­
było  się u roczyste  poświęcenie kam ie­
nia węgielnego pod now y kościół. — 
— 1920. Zuchwali Niem cy napadli na 
księdza R ogow skiego w  Lublińcu, w ra­
cającego z zebrania. Obili go mocno 
t okaleczyli.

*

W  roku: 1867. Ks. prob. Teodor 
Neumann objął parafję markowicką. —
W  r. 1875 p rzys tąp ił  do budow y now e­
go kośeioła. —  1867. Lokalję w Dębiu 
pow. opolski wyniesiono do rzędu ko­
ściołów parafia lnych. Ostatni lokalista, 
ks. Karol W ą tró b k a  (autor historji o 
kościele i parafji dębskiej) został pier­
w szym  proboszczem  nowej parafji. — 
1867. W  miesiącu m arcu  zosta ł  w y b ra ­
n y  niejaki E rler  z P aczk o w a,  burm i­
s trzem  m iasta  Bytomia. — 1867. Miasto 
Koźle, liczyło 3819 Niemców, P o laków  
tylko 601. — 1867. W  Bytomiu utw o­
rzono tym czasow e katolickie g im na­
zjum p rzy  ulicy Gliwickiej. — 1867. 
Karol Miarka zakupił polską gazetę  
„Katolik" od Józefa C hociszew skiego w 
Chełmnie.

U roczystość W niebow zięcia N. M. P. 
w W ielkich Piekarach.

W  poniedziałek. 15 bm., p rzypada 
największe ze św ią t  M ariańskich  — 
wielka uroczystość  W niebowzięcia  Naj- 
św. Marji Panny , zw ane  u nas w Pol-, 
see św iętem  Matki Boskiej Zielnej, al­
bow iem  od daw ien  daw n a  Kościół świę 
ci po sumie zioła, k tó re  pobożny lud. 
w ierny  tradycji przodków, zaw iesza  w 
sw ych  m ieszkaniach i obejściach.

Św ięto  to u nas na Śląsku bardzo 
u roczyście  obchodzone jest w W. P ie­
karach, dokąd p rz y b y w a ją  na wieiki 
odpust liczni pątn icy z całego kraju, 
od Kępna i O s tro w a w Poznańskiem . 
z pod Ż y w ca  i C ieszyna, od Raciborza  
i Opola, no i całego Śląska. Śpieszą do 
P iekar,  by mogli b rać  udział w  obcho­
dach ka lw ary jsk ich  i wielkiej procesji 
Marjańskiej, ku czci Królowej Korony 
Polskiej.

P ro g ra m  tegorocznych  obchodów  
jest następu jący :

W sobotę, 13 bm.: O godz. 17 u roczy­
ste nieszDory w kościele Matki Boskiej, 
potem rozpoczną się obchody kalw ary i-  
skie od kaplicy §w. Rafała, aż  do kapli­
cy  Kaifasza, z kazaniami.

W njedzie lę, 14 bm.: O godz. 5 rano 
m sza św. i dalszy  ciąg obchodów . Po 
obchodach kazania i u roczyste  sum y w 
obu kościołach. P o  południu uroczyste  
nieszpory  w kościele Matki Boskiej. O 
godz. 17 kazanie wstępne ma Rajskim 
P lacu ;  następnie w y ru sza  procesja  M ar­
iańska na kalwijrję do obchodów  ró ż a ń ­
co w y ch  i procesja św ietlana do Grobu 
M atki Boskiej, gdzie w ygłoszone zos ta ­
nie ostatnie kazanie.

W obronie własnej
Św iętochłow ice. Lotem  b ły sk aw icy  

rozeszła  się tu w e w to rek  w ieczorem  
w iadomość o  zastrzeleniu przez  przodo­
w nika policji Jan a  N ow aka znanego 
aw anturn ika  i rzezimieszka P aw ła  M y- 
narskiego z Św iętochłow ic (ul. Długa). 
M ynarski by ł żona ty  i liczył 30 lat. Kry­
tycznego wieczora w raz  ze sw y m  kole­
gą Wilhelmem Stenclem w ypraw iali  
burdy  na podw órzu  i w  pewnej chwili 
rzucili butelką do okna mieszkania S ta ­
n isław a M urzyna. W  mieszkaniu ow em  
znajdow ał się przodownik Nowak, k tó ry  
na brzęk wybitej szy b y  w yszedł na po­
dwórze. Tu zasta ł S tencla i M ynar-  
skiego, k tó rzy  byli zupełnie pijani. Na 
pytani*, dlaczego rzucili butelką w  szy ­
bę, M ynarski i Stencel rzucili się na 
przodownika, chcąc go obić. P rzo d o w ­
nik w  obronie w łasnej uderzy ł pałką 
gum ow ą Stencla, co  jeszcze bardziej

W  poniedziałek, 15 bm. (Św ięto  
W niebow zięcia): O godz. 5 rano msza 
św., potem dalszy  ciąg obchodów  różań 
cow ych. O godz. 10 — powitanie naj- 
p rzęwielebniejszego ks. biskupa Adam­
skiego, potem  o godz. 10 i pół w yrusza  
procesja na kalwarję. gdzie p rzed  kościo 
łem ks. biskup odpraw i sumę pontyfi- 
kalną i udzieli pątnikom arcypastersk ie -  
go b łogosław ieństw a. P o  sumie odbę­
dzie się święcenie ziół. P o  południu zaś 
odbędą się u roczyste  nieszpory, w  ko­
ściele Matki Boskiej, z procesją.

U roczystości pow yższe, w  k tórych  
uczestn iczyć będzie rów nież arcypa- 
s te rz  naszej diecezji ks. biskup Adamski 
zapow iadają  się wspaniale i ściągną n ie­
w ątpliw ie tysiączne tłumy w iernych  pą 
tników.

— Rozporządzenie o regulowaniu  
cen. Z końcem b. m. w y g asa  moc obo­
wiązująca rozporządzenia  o regu low a­
niu cen a r ty k u łó w  p ierw szej potrzeby, 
t zn. mąki, p ieczyw a, mięsa i przetw o­
rów m ięsnych, oraz cegły.

Rozporządzenie to oparte  jest na u- 
s taw ie  o zabezpieczeniu podaży a r ty ­
kułów  p ierw szej po trzeby . Izba przem y­
s łowo-handlow a w W arszaw ie ,  u w a ża ­
jąc, że w obecnym  okresie podaż jest 
nietylko dostateczna, ale n aw e t  nad­
mierna, w y raz i ła  opinję, że rozporzą­
dzenie to powinno być znowelizowane. 
O rjentacyjne ceny a r ty k u łó w  pierwszej 
potrzeby, w razie zniesienia oficjalnych 
komisyj cennikow ych, m ogłyby być, — 
zdaniem izby — ustalane przez komisję
0 cha rak te rze  gospodarczym , powołane 
p rzy  odpowiednich zrzeszeniach społe­
czno - gospodarczych, podobnie, jak to 
już m a zastosow anie  dla n iektórych a r ­
tykułów , mianowicie dla mleka i nabia­
łu, k tó rych  ceny ogłaszane są przez ko­
misję nabiałow ą przy S tow arzyszen iu  
kupców polskich.

—  P rzew óz towarów i bagażu na ko­
lejach. J a k  w ynika z ostatnich zes ta­
wień, polskie koleje państw ow e p rze­
w iozły w ciągu roku ubiegłego ogółem 
67.016.500 ton tow aru  i bagażu, z czego 
64.229.000 ton p rzypada  na koleje nor­
m alnotorow e, o raz  2.787.500 fon —  na 
kolejki w ąsko torow e. P rz e w ó z  bagażu
1 ładunków  nadzw yczajnych  w yraża ł  
się liczbą 328.700 ton, p rzesy łek  pośpie­
sznych  602.100 ton, p rzesy łek  zw y cza j­
nych i w ojskow ych  57.719.600 ton, w re ­
szcie p rzesy łek  gospodarczych  kol i 
8. 366.100 ton.

—  P ań stw ow e Kursy Ogrodnictwa w  
Poznaniu. D yrekcja  k u rsów  podaje do 
wiadomości, że przy jm ow anie  zapisów 
na roczny  kurs ogrodn ictw a na rok 
szkolny 1932/33 rozpocznie się od dnia 
5-go sierpnia br. do dnia 1-go w rześn ia 
br. Zgłoszenia z dołączeniem  w y m ag a ­
nych dokum entów  k ierow ać należy do 
dyrekcji k u rsó w : Poznań, ulica Sniadec 
kich 54/58. Bliższe dane o kursie z a w a r ­
te są  w  prospekcie, k tó ry  w y sy ła  się 
za in te resow anym  bezpłatnie na żądanie.

— P rzem ysł m etalowo - przetw órczy.
W  przem yśle m etalow o - p rze tw órczym  
nie nastąp iły  w iększe zmiany. Lipiec 
przyniósł znaczne pogorszenie sytuacji 
w  zbycie w fab rykach  śrub i nitów, k tó ­
re po ukończeniu d o s taw  kolejowych

zabił awanturnika.
rozw ścieczy ło  aw anturn ików . N aten­
czas przodow nik  dobył rew o lw eru  i 
strzelił do M ynarskiego. P o s tr z a ł  by ł 
śmiertelny. Mianowicie kula u tkw iła  w  
okolicy żołądka. Na miejscu w ypadku  
zebrało  się kilkadziesiąt ludzi. P rz y b y ­
ła na miejsce policja rozpędziła  tłum 
i zaprow adziła  spokój. M ynarsk j w  dro­
dze do szpitala zmarł. M ynarski na te­
renie powiatu  św iętochłow ickiego był 
znanym  aw anturnikiem . Skazany  on był 
swego czasu  na  5 lat ciężkiego więzienia. 
Ponadto  na sumieniu miał kilkadziesiąt 
spraw ek. W y p ad ek  p o w y ższy  niechaj 
będzie p rzes trogą  dla innych, albowiem 
coraz częściej zda rza  się, że młodzi lu­
dzie czasami bez wszelkiego powodu na­
padają na funkcjonarjuszów policji —  nie 
obliczając, jakie nas tęps tw a  mogą z tego 
wyniknąć.

prawie nie posiadają żadnych  zamówień 
i z redukow ały  ruch. Fabryk i arm atur,  
w y ro b ó w  mosiężnych, miedzianych, 
walcownie metali —  p ra co w a ły  przez 6 
dni w  tygodniu, posiadające zadaw ala ją ­
cy n ap ły w  zamówień. Odlewnie żelaza 
i metali by ły  względnie dobrze za tru d ­
nione. Fabryk i m aszyn  w łókienniczych 
otrzym ują  praw ie  w yłącznie  zam ów ie­
nia z zagranicy. M aszyny  te sp rzed aw a­
ne są na k red y t  24 —  36 miesięczny, to 
też przem ysł s ta ra  się o uzyskanie  gw a 
rancvj k re d y to w y ch  i p rzyznanie mu 
tanich k red y tó w  w y w o zo w y ch .

—  Do em igrantów do Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej. O sta­
tnio często zachodziły  wypadki, iż kon­
sulat am erykańsk i odm aw iał em igran­
tom udzielenia w izy  z pow odu n iepra­
w idłowo w yrob ionych  dokum entów. 
S y n d y k a t  em igracyjny  w z y w a  zatem  
w szystk ich  em igrantów  do S tanów  Zjed 
noczonych  Am eryki Północnej, aby  na­
tychm iast  po o trzym aniu  k a r ty  wstępu 
do konsulatu am erykańskiego, zgłaszali 
się do najbliższej placówki syndyka tu  
emigracyjnego, w  celu o trzym an ia  w y ­
czerpujących  informacyj i pomocy, co 
do w yrobien ia  dokum entów. W  razie 
bowiem  jakiejkolwiek najdrobniejszej 
mentach, konsulat am erykańsk i od sy ła  
em igrantów  do domu, nie udzielając im 
wizy, co oczyw iście  naraża  na koszta  
dw ukrotne j podróży  do W a rsza w y .  
Uniknąć tej ew entualności można, ko­
rzys ta jąc  z fachowej pom ocy placów ek 
syndyka tu  emigracyjnego.

Województwo śląskie.
* O przestrzeganie czystości wśród  

handlarzy. C oraz to więcej spo tykam y 
na ulicach miast śląskich różnego rodza­
ju handełesów , k tó rzy  roznoszą w b rud ­
nych koszykach  lub innych naczyniach 
pieczywo, mięso, owoce., ja rzy n y  lub 
mleko. Handlarze ci są  do tego stopnia 
brudni, że na ulicy lub w  tram w aju  każ­
dy się musi od nich usuw ać. P on iew aż 
w obecnym  czasie, t. j. w czasie sezonu 
ow ocow ego, bardzo często zdarza ją  się 
w ypadki chorób, po w sta ły ch  w sku tek  
osiadania za razk ó w  na owocach, tego 
rodzaju handel powinien być zakazany .

Z iCałowicktego
N ow e wnioski redukcyjne.

Katowice. W  ubiegłą środę, dnia 10 
sierpnia wpłynęło  do kom isarza  demo 
bilizącyjnego sze reg  w niosków  reduk­
cyjnych. D yrekcja  zak ładów  Hohenlo- 
hego dom aga się zamknięcia jednej ze 
sw y ch  hal, skutkiem  czego zwolnieniu 
uległoby 239 robotników. Następnie 
w yznaczono termin na trzy  konferencje 
w spraw ie  zwolnienia z p racy  robotni­
ków, za trudnionych  na kopalniach „Fi- 
cimus“, „R ichter"  i „R adzionków ". Co 
do kopalń „Ficinus" i „R ichter", to kon­
ferencja została  naznaczona na dzień 16 
sierpnia, zaś konferencja w  sp raw ie  ko­
palni „R adzionków " na dzień 26 s ierp­
nia.

W łoski strajk w hucie „Ferrum".
W  środę 10 sierpnia w hucie „Ferrum“ 

w Katowicach wybuchł w śród robotni­
ków w łoski strajk, podłożeni którego jest 
fakt zalegania przez dyrekcję huty z w y-

Latem tak jak nigdy..,
wymaga skóra szczególnie troskliwej pielęgna­
cji. W ydzielający się pod w pływ em  słońca i 
upału pot zmięsizany z kurzem jest dla naskórka 
twarzy o tyle niebezpieczny, ż e  zatyka pory, 
co powoduje powstanie wągrów, piegów, liszaj*, 
i innych nieczytsości cery. Zaradzić termu jest 
bardzo łatwo: należy codziennie używać nie­
zrównane mydło i krem Herba, jedynie te bo­
wiem preparaty zawierają tak skutecznie dzia­
łające .ekstrakty ziół leczniczych. Mydło Herba 
szybko i niezawodnie usuwa wszelkie nieczy­
stośći cery — jest ono specjalnie spreparowane 
dla wrażliwego naskórka twarzy. Krem Herba 
zaś stanowi idealne uzupełnienie tej pielęgnacji: 
odświeża i udelikataiia cerę, tworząc trwały  
podkład pod puder na cały dzień. Do nabycia

płatą zarobków robotniczych od szeregu  
tygodni. Robotnicy do huty przybyli, 
jednak pracy nie podejmują. Postanowili 
przytem tak długo pracy nie podejmo­
wać, dopóki nie nastąpi wyrów nanie za» 
iegłości. (k)

Cena chleba.
K atowice. Poda je  się do publicznej 

wiadomości, że m ag is tra t  na posiedzeniu 
sw em  w  dniu 9 sierpnia 1932 r. ustalił 
cenę w y ty cz n ą  za 1 kg chleba z 65% 
mąki żytniej na 0,37 zł. po cząw szy  od 
11 sierpnia 1932 r. aż do odw ołania .

Z życia pszczelarzy.
K atowice. Grupa pszcze larzy  im. ks. 

Dzierżonia zwiedzi w. poniedziałek, dnia 
15-bm., pasiekę w  M uchowcu. Zbiórka o 
godzinie 14 w parku miejskim p rzy  pom­
niku Kościuszki. W  razie n iepogody ze­
branie w  tym  sam ym  czasie  w  lokalu 
p. Rzychonja .

i Kradzież pieniędzy.
K atowice. Dnia 9 bm w  południe nie­

znana do tychczas  około 12-letnia dz iew ­
czyna, w esz ła  do m ieszkania Anny Glo- 
b szowej p rzy  ul. Górniczej 7, pod pozo­
rem sprzedaży  w ęgla  i w  czasie chwilo­
wej nieuwagi sk rad ła  Globiszowej zs 
stołu kuchennego portfel zaw iera jący  
155 zł gotówki.

Przytrzym anie kieszonkow ca.
Katowice. Dnia 7 bm. p rzy trzy m an o  

w K atow icach znanego złodzieja kie­
szonkowego Jana  M oskala bez s tałego 
miejsca zamieszkania za  usiłow aną k ra ­
dzież portfelu na diworcu osobow ym  w 
Katow icach P a łce  z Łazisk. M oskala 
w raz  z doniesieniem przekazano  w ła ­
dzom sądow ym .

Zamiatacz ulic z kolegami w łam ał się  
do hali targowej.

Katowice. Dnia 10 bm. około godz. 0.05 
u ł a m a ło  się t rzech  sp raw có w  do k an ty ­
ny hali targow ej, p rzy  ul. P io tra  Skargi 
w  Katowicach. S p raw c y  po p rz y s ta ­
wieniu d rabiny  dostali się przez parkan 
do podw órza  hali poczerń łomem żelaz­
nym  w yw aży li  drzw i wejściow e do  hali 
i tam również łomem wyłam ali  zamki 
od szaf. C zy  i co sp ra w cy  skradli do­
tychczas nie ustalono. P rzech o d ząca  w  
tym  czasie pew na kobieta z Katowic, za ­
uw aży ła  s p ra w tó w  i doniosła o  tem nie­
zw łocznie miejscowemu komisariatowi. 
N atychm iast w drożone dochodzenia 
p rzyczyn iły  się do ujęcia jednego z w ła ­
m y w aczy ,  robotnika m agis track iego  Ma 
cieja Aleksandra, zam ia tacza hali targo­
wej, p rzy  k tó ry m  w  czasie rewizji oso­
bistej znaleziono 3 w y try c h y ,  7.70 zł, 
o raz w iększą  ilość bohów  res tauracy j­
nych. Spólnicy jego zbiegli w  niewia­
dom ym  kierunku. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Kradzież sklepowa.
Ligota. W  nocy na 9 bm. po w y ła ­

maniu k ra t  żelaznych  włamali się nie­
znani sp ra w cy  do piwnicy L o ty  Doń­
skiej, w łaśc . składu kolonialnego w  Li­
gocie i skradli w iększą ilość to w aró w  
kolonjalnych, jak k a w y  h e rb a ty  i kakao, 
20 kg m ydła, 30 puszek sardynek , 40 pa­
czek wanilji, 700 kostek  Maggi, a po­
nadto  w iększą  ilość w y ro b ó w  tytonio­
w ych  różnej m arki łącznej w artości 
1000 zł. (k)

Podstęp nie udał się.
Katowice. W  Katow icach a re sz to w a­

no Simona W inze lberga z Oświęcimia, 
k tó ry  w K atow icach  posiadał sk ład  z 
obuw iem  i ubraniam i w ra z  z wspólnicz­
ką swoją, Gleicherówraą. O tóż W inzel-



berg  poleci! sw ej ciotce Zolmanowej 
wnieść przeciw  sobie skargę o kw otę 
5000 zt. W  związku ze skargą Zolma- 
tiow a zajęła cały skład, później jednak 
zwolniła tow ary, które W inzelberg 
sprzedał, narażając  swoich dostaw ców  
oraz spólniczkę na kilkanaście tysięcy 
złotych. W inzelberga aresztow ano. Sąd 
karny  prow adzi przeciw ko niemu do­
chodzenia.

Zgubił portfel.
Katowice. W  czasie jazdy pocią­

giem z Katowic do Pszczyny w dniu 
31 lipca 1932 r. J. W ajand z Katowic 
zgubił portfel, zaw ierający 70 zł. gotów­
ki, kartę  cyrkulacyjną nr. 115922, kartę 
na broń, kartę  m yśliwską, przepustkę do 
huty Bismarka, przepustkę do huty 
Uthemanna i kilka w izytów ek, (k)

Jak niektórzy związkowcy pojmują 
swoje obowiązki !

Bogucice. „Kurier Śląski" w  nrze 
181 podaje ciekaw ą wiadomość, ilustru­
jącą dokładnie pojmowanie obowiązków 
przez pewnego byłego radcę zakłado­
wego a członka korfantowskiej organi­
zacji zawodowej. W edług „Kurjera SI. 
w  ubiegły poniedziałek około godz. 10 
rano zjawił się na terenie kopalni „Fer­
dynand" były radca zakładow y Pilorz 
z Chrześcijańskiego Związku Zawodo­
wego (Korfanty) w tow arzystw ie kilku 
w yrostków , uzbrojonych w noże, szu­
kając dyrek tora  tejże kopalni. Obecnie 
na kopalni „Ferdynand" dyrektora  nie­
ma, a jego obowiązki spełnia inspektor 
Zajączkiewicz. Do niego zwrócili się 
intruzi i zażądali po 100 zł. dla każdego 
zwolnionego robotnika oraz w ypłaty 
zarobku za przepracow anych 8 dnió­
w ek. Nie mogąc nic w skórać od inspek­
tora  Zajączkiewicza, mimo iż w ygra­
żali mu nożem, Pilorz w yw iesił ogłoszę 
nie, że we w torek  odbędzie się zebra 
nie załogowe. Ciekawem  przy tern jest, 
że Pilorz zabronił robotnikom ruszać się 
z miejsca od pracy a zw łaszcza w tych 
oddziałach, gdzie znajdują się telefony, 
a b y  w  ten sposób uniemożliwić zaalar­
m owanie policji. „Kurjer S l.“ kończy 
pow yższe uwagi zdaniem : „A no zoba­
czym y, czego len  chrześcijański komu­
nista, lak  sam o sobie mówi, jeszcze się 
doigra, (k)

Z nożem na komornika i policjanta.
W ełnowiec. Do mieszkania handlarza 

Fr. R. przyby ł komornik sądow y celem 
w ykonania w yroku sądowego. Handlarz 
w raz  z żoną rzucił się na komornika i 
w yrzucił go z mieszkania, w ym yślając 
mu. Komornik udał się więc po pomoc 
do policji, k tóra w ydelegow ała jednego 
^psterunkow ego. Zobaczyw szy przy­
byw ających żona i córka R. rzuciły się 
na policjanta i w yrw ały  mu z rąk  pałkę 
gumową. Równocześnie handlarz po­
rw ał duży nóż rzeźnicki i usiłow ał nim 
ugodzić posterunkowego. Posterunkow y 
natychm iast w ydobył rew olw er i zagro­
ził napastnikow i bezwzględnem  użyciem 
go, wobec czego wojownicza rodzina 
zaprzestała dalszych ataków . W  czasie 
zajścia policjant odniósł kilka krw aw ią­
cych ran. Całą spraw ę skierowano do 
sądu. (k)

Okradli skl^p na 3000 zl.
Nowa Wieś. W  nocy na 18 lipca br. 

po rozbiciu kłódki i w yw ażeniu drzwi 
do składu W ilhelma E stera  w  Nowej 
Wsi, skradziono większą ilość tow arów  
krótkich, łącznej w artości 3000 zł. W 
toku dochodzeń ujawniono spraw ców  
tego włam ania, 30-letniego P aw ła  Dwo- 
raczka z Bielszowci, 36-letniego Alfreda 
Cichego z Św iętochłow ic i 35-letniego 
Konrada Osadzina z Katowic. D w oracz 
ka przytrzym ano i odstawiono w raz z 
doniesieniem do dyspozycji w ładz są 
dow ych w Katowicach. Część skradzio 
nego tow aru znaleziono u pasera M aksa 
W łóczki. Dalsze dochodzenia celem u- 
jęcia wspólników D w oraczka, którzy 
zbiegli w niewiadomym kierunku w to 
ku. (k)

Z Król. Huty
Cała rodzina zatruta mięsem.

Król. Huta. W  ubiegły w torek zm ar­
ła w  szpitalu miejskim 5-letnia B arbara 
Janow ska z ul. Hajduckiej 12. W edług 
zapodania matki dziecka, m aleństw o 
zm arło na zatrucie mięsem, albowiem 18 
lipca w ysła ła  ona sw ą służąca do rzeź 
nika po mięso. Po  spożyciu nnęs«. cam

I Sprawa szybu „Carmer11 zastała 
1 iuż przesadzona.

Zamknięcie kopalni nastąpi 13 bm.
reszta, to jest przeszło 800 robotników, 
przeniesionych zostanie na inne kopal­
nie, należące do spółki akcyjnej G:e- 
schego. O ile sję zaś sytuacją węglowa 
na rynku poprawi, to dyrekcja Giesche 
zobow iązała się do dnia 10 września 
przyjąć z pozostałych 350 robotników 
zwolnionych — 200 do pracy. Trudno 
jednak w jęrzyć w  obiecanki am eryka­
nów, k tórzy dotychczas ani razu nie do­
trzym ali słowa.

Katowice. U kom isarza demobiliza- 
[ cyjnego odbyła się w  ub. środę konfe- 
Irenjca w spraw ie zamknięcia kopalni 
|„K arm er“. Po dłuższych targach zgo- 
.dzomo się na zamknięcie kopalni już od 
dnia 13 bm., to jest w sobotę. W  ciągu 
tego tygodnia odbędzie się jeszcze jed­
na konferencja, na której uzgodniona zo 
stanie lista redukcyjna. W edług w szel­
kiego praw dopodobieństw a 350 robotni­
ków zostanie zwolnionych z pracy, zaś

rodzina zachorow ała, zaś maleństwo 
bardzo gorączkow ało. Odwieziono je 
do szpitala, gdzie też zmarło.

Z okna na bruk.
Król. Huta. Niejaka Agnieszka W ein- 

raub z ul. P iastow skiej w  zamiarze ode­
brani asobie życia skoczyła z okna pier­
wszego piętra na bruk. W ymieniona 
oprócz ogólnych obrażeń doznała zła­
mania nogi. K aretką pogotowia odsta­
wiono ją do szpitala miejskiego. Pow o­
dem usiłowanego sam obójstwa był za­
wód miłosny.

Z ^wietochłowickiego
Rejestracja ciężkouszkodzonych 

inwalidów.
Świętochłowice. W  tych dniach zo­

staną rejestrow ani ciężkouszkodzeni in­
walidzi wojenni. Chodzi głównie o tych, 
k tórzy są bez pracy, by  jm  przydzielić 
jakąś lekką robotę.

Protest załogi kopalni „Florentyna“. 
Łagiewniki. Na ostątniem  zebraniu 

załogowem  robotnicy szybu „Karnał" 
uchwalili rezolucję, w której protestują 
przeciw ko przyjm owaniu do pracy na 
kopalnię „Florentyna" robotników, za- 
m eiszkałych w powiecie będzińskim. Ze 
brani są zdania, że przyjm owanie robot 
ników do pracy z poza terenu wojewódz 
tw a śląskiego, nie jest niczern uzasad­
nione, bowiem żadne województwo na 
obszarze Rzeczypospolitej nie cierpi z 
powodu bezrobocia tak poważnie jak 
w ojew ództw o śląskie. Zaś gmina Ł a­
giewniki, na której obszarze znajduje 
się kopalnia „F lorentyna" ma olbrzy­

mią liczbę bezrobotnych obywateli, 
k tórych należy w pierw szym  rzędzie i 
to bezw arunkow o uwzględnić przy przy 
jęciu do pracy. Zebrani żądają od miej­
scowego oraz powiatow ego urzędu po­
średnictw a pragy, aby nie udzielano ze­
zwoleń na .przyjęcie do pracy na ko­
palni „Florentyna" ludzi takich, jak to 
robiono dotychczas. Mianowicie o trzy­
mali zatrudnienie tacy robotnicy,_ tkó- 
rzy zamieszkują w powiecie będzińskim 
a posiadają bardzo duże majątki, z któ­
rych mogą się nietylko utrzymać,^ ale 
dać zatrudnienie innym. Zebrani oświad 
czają, że o ile w przyszłości przyjm o­
w ać się będzie do pracy ludzi z innych 
powiatów, to bezwzględnie załoga 
chwyci się środków  sam oobrony, i nie 
dopuści, aby przem ycano łudzi do pra­
cy z innych okręgów . Zebrani żądają 
stanow czo spraw iedliw ego traktow ania 
robotnika polskiego na Śląsku, (ś)

Koła kolejki wąskotorowej odcięły 
mu nogę.

Łagiewniki. Na Pniakach, obok ko­
palni „Marji" ofiarą padł niejaki Jerzy 
Kostorz z Łagiewnik. W ymieniony w 
czasie biegu kolejki w ąskotorow ej usi­
łował w skoczyć do jednego z wagonów, 
by następnie w ysypać znajdujący si? 
tam miał węglowy, skoczył jednak tak 
fatalnie, że koła wagonu odcięły mu je 
dną nogę. W ymienionego karetką po­
gotowia odstawiono do szpitala hutni­
czego. (ś)

powiadomił właściciela składu o nocnej 
wizycie nieproszonych gości w jego skła 
dzie. Na dźwięk dzwonka złodzieje po­
zostawili swoje worki 1 zbiegli w  nie­
wiadomym kierunku, (ś)

Kradzież motorów elektrycznych. 
Wielkie Hajduki. Do w arsztatu  me­

chanicznego Józefa Skowronka, ul. Hut­
nicza, w łam ało się kilku złodziei, k tórzy 
skradli dw a elektryczne m otory. Po 
dokonanej kradzieży spraw cy uciekli na 
teren huty Bismarka. (ś)

Dzwonek alarmowy ich zdradził. 
Wielkie Hajduki. Nieznani dotych 

czas spraw cy włamali się ubiegłej nocj 
do składu kolonialnego Ottona Junga, 
ul. Jagiellońska, skąd zamierzali skraść 
-większą ilość tow aru, który  zapakowali 
już do w orków . W  drodze pow rotnej je­
den 7 ? -/‘ndziei tak niezręcznie złapał się 
kiuiiiki iu„vvi, że dzw onek alarm owy,

Z Pszczyńskiego
Kontrola bezrobotnych.

Pszczyna. Kontrola miesięczna dla 
bezrobotnych przynależnych do K. U.
P. P . P szczyna odbędzie się dla gmin 
Kobiór, Kobielice, Czarków, Radosto- 
wice, Poręba, Goczałkowice Dolne, Go­
czałkowice Górne, Łąka, Rudołtowice, 
S taraw ieś, Piasek, Studzienice, Janko- 
wice i Pszczyna m iasto w  dniu 17 sierp­
nia rb. począw szy od godz. 8— 13-ej. 
Kontrola odbędzie się w gmachu K. U.
P. P . w Pszczynie, ul. Strzelecka. Dla 
gmin Zawadka, Góra W ola, Gilowice, 
M iędzyrzecze, F rydek  Miedźna i Grza- 
wa w dniu 18 sierpnia rb. począw szy od 
godz. 9-ej. Kontrola odbędzie się w  sali 
p. Szafrona w Miedźnej. Dla gmin W i­
sła W ielka, Brzeźce, M izerów, Kryry, 
Suszec i Rudziczka w dniu 19 sierpnia 
r b. począw szy od godz. 9-ej przed' po­
łudniem. Kontrola odbędzie się w  sali 
p. Odrobki w  M izerowie. Do kontroli 
miesięcznej zjawić się winni w szyscy 
bezrobotni bez względu na to, czy po­
bierają w sparcie czy też nie. W inni nie 
sławienia się do kontroli jak w yżej ozna 
czono, narazić się mogą na u tra tę  praw 
do w sparć, zapośredniczenia itp.

Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 
Czerwonego Krzyża w Mikołowie.
Mikołów. Przychodnia meiści się 

przy Rynku nr. 14. Poradnia jest o tw ar­
ta codziennie od godz. 8— 10. Badania 
ekąrskie odbyw ają się w czw artek  oc 

godz. 16— 17. W  miesiącu lipcu było 
pod opieką poradni 882 osób- Do rejonu 
przychodni należą następujące miejsco­
wości:' M ikołów, P iotrow ice, Mokre, 
Orzesze, Łaziską Górne, Średnie i Doi 
ne, Brada, Kamionka, Jaśkow ice, W yry  
i W ilkowyje. (p)

Pożar leśniczówki.
Łąka. W  leśniczówce P aw ła  Figo 

łuszka wybuchł ogień, k tóry  zniszczy 
dach stędoły oraz całe tegoroczne zbio 
ry, w yrządzając szkodę na 6000 z 
P rzyczyną pożaru było uderzenie gro­
mu. (p)
Włamanie do kościoła ewangelickiego 

W arszowice. P rzed  kilku dniami w 
nocy nieznany spraw ca w łam ał się do 
mieiscowego kościoła ewangelickiego. 
Rabuś wybił dwie szyby w oknie, przez 
które dostał się do w nętrza kościoła. 
Nie miał dużo szczęścia, a skradzione 
w zak rystii drobne rzeczy porzucił na­
stępnie na cm entarzu. W łam yw acza do­
tychczas nie wyśledzono, atoli p rzy­
puszcza się, że jest nim włóczęga, po­
dejrzany o włam anie do kościoła para­
fialnego w Żorach, (p)

Z Rybnickiego
Zwinięcie ekspozytury celnej 

w  Rybniku.
„Monitor Polski"1 ogłasza rozporządzę- 

nie Ministra Skarbu w sprawie zwinięcia

Ekspozytury Celnej w  Rybniku. Na podsta­
wie art. 4 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. w 
przedmiocie uregulowania stosunków cel­
nych (Dz. U. R. P. Nr. 80, poz. 777) zarzą­
dzam co następuje: § 1. W okręgu admini­
stracyjnym Dyrekcji Ceł w Mysłowicach 
zwija się Ekspozyturę Celną w Rybniku* 
§ 2. Likwidację Ekspozytury w Rybniku 
porucza się Urzędowi Celnemu w Suminie. 
§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Minister Skarbu 
—) Jan Piłsudski, (r)

Sąd doraźny w Rybniku.
Rybnik. W  najbliższym  czasie w  

Rybniku odbędzie się sąd doraźny. 
:>rzed sądem  doraźnym  stanie Józef 
Ziemski, zaw odow y krym inalista, kara­
ny już za postrzelenie policjanta i za 
cradzieże z włamaniem . Będzie on od­
powiadał za usiłowane zabójstw o poste­
runkowego policji Antoniego Zuszak w  
3aruszow cu pod Rybnikiem. S tan zdro­
wia Zuszka jest bardzo groźny. W  spra­
wie tej bawili w  Rybniku prok. dr. No­
w otny i sędzia S trzelczyk  z Katowic.

P łyty  ołowiane skradziono.
Rybnik. W  nocy na 7 bm. skradziono 

z Rybnickiej Fabryki M aszyn w Rybni­
ku, dwie p ły ty  ołowiu, ogólnej wagi 30 
cg. O strzega się przed n ab yciem  skra* 
c zionych p łyt ołowianych.

Złodziej spłoszony uciekł.
Jaśkowice. W  nocy na 9 bm. po p rzy ­

stawieniu drabiny i wyduszeniu szyby 
w oknie nieznany dotychczas spraw ca 
w szedł do mieszkania kolejarza Teodo­
ra Zaw ady w Jaśkow icaeh, gdzie gw ał­
townie w yłam ał zamki od szafy, szuka­
jąc praw dopodobnie gotówki. Spraw ca 
spłosozny przez domowników skradł je­
dynie dw a zegarki z łańcuszkami, po­
czerń zbiegł przez okno do pobliskiego 
asu. Na miejscu spraw ca pozostawił 

8 kluczy różnego rodzaju.

Z działalności Stowarzyszenia mężów
katolickich.

Jodłownik. Miejscowe Stow , mężów
katolickich pod opieką ks. proboszcza i 
)rzew odnictw em  p. Józefa Zająca z Kar 
toszki rozw ija się pomyślnie. M iesięcz­
ne zebrania odbyw ają się regularnie w  
„Ognsku" i są  licznie uczęszczane. Stow , 
od chwili założenia w ykazało  wiele do­
brej woli i pracy. O statnie zgrom adze­
nie odbyło się w  niedzielę, dnia 7 bm. 
Na samym  początku odśpiew ano pieśń 
poczerń członek SM P. p. Zbieszczyk w y 
głosił referat o obecnym kryzysie i o nie 
k tórych ludziach w ysoko postaw ionych 
a bez religji. W  wolnych wnioskach po­
dano projekt, by urządzić pielgrzym kę 
do Pszow a w szystkich parafjan, w celu 
ubłaagnia cofnięcia obecnego kryzysu. 
Ks. proboszcz przychylił się do wnio­
sku. O strzegał też przed czytaniem  nie­
których pism sensacyjnych, jak „Tajny 
D etektyw ", „7 groszy" itp. Zaznaczył, 
że pisma te w  krótkim  czasie sw ego ist­
nienia narobiły już wiele złego, co daje 
kiepskie nadzieje na przyszłość. Po  za­
łatwieniu kilku drobnych spraw  zebra­
nie wspólnym  śpiewem  zakończono.

Z Tarnogórskiego
Część dachu spalona.

Tarn. Góry. Dnia 8 bm. wieczorem  
wybuchł pożar na strychu domu miesz­
kalnego Jana Skow ronka w Radzionko­
wie, przy ul. W iktora  57 i zniszczył 
część dachu, czem  w yrządził szkody na 
około 200 zł. P rzyczyny  pożaru dotych 
czas nie ustalono, (t)

Z Lubiinieckiego
Nowy ratusz. _

Lubliniec. Dowiadujemy się, że nie­
które urzędy miejskie zostaną przenie­
sione do opróżnionego przez urząd skar 
bowy gmachu przy ul. Paderewskiego. 
P rzeprow adzka ma nastąpić w terminie 
do dnia 1 września.

Z Bielskiego
Powódź mija.

Bielsko. W miejscowościach powiatu 
bielskiego dotkniętych powodzią woda po­
woli opada. Starostwo prowadzi akcję do­
żywiania z funduszów udzielonych przez r .  
Wojewodę Śląskiego.



Rezolucja z zebrania organizacyi 
prorządowych w Mikołowie.

Żądanie kontroli przemysłu przez państwo.

Ubiegłej niedzieli przy  bardzo licz­
nym udziale odbyło się zgromadzenie 
w szystkich orgamizacyj prorządow ych 
w  M ikołowie w  sali Hotelu Polskiego.

Referaty wygłosili poseł Fegser i se­
kretarz  Bajdur. M ówcy szeroko omó­
wili obecną sytuację gospodarczą i pla­
nową politykę przem ysłow ców , którzy 
świadomie szkodzą państwu polskiemu 
i społeczeństwu. R eferaty  przyjęto bu- 
rzliwemi oklaskami.

W  dyskusji przem aw iało kiliku m iej­
scowych obywateli, k tórzy poparli w y­
wody referentów , natom iast żalili się na 
m iejscowy m agistrat, gdzie do pracy w 
pierwszym rzedzie przyjmuje się robot­
ników niemieckich, jak i na miejsco­
w y urząd PUPP., który na zapotrzebo­
wanie do pracy nie posyła robotników, 
popierających obóz prorządow y.

W  spraw ie powyższej uchwalono, 
te  prezydjum  w szystkich organizacyi 
prorządow ych w Mikołowie będzie in­
terw eniow ać u starosty  pszczyńskiego i 
burm istrza posła Koja.

Po  ożywionej dyskusji przyjęto re 
zolucję, w której członkowie organiza 
cyj, skupionych w ZZZ., związku po 
w stańców  śląskich, N. Ch. Z. P., zw ią­
zku strzeleckiego, związku rezerw i­
stów, związku podoficerów rezerw y, 
związku pocztow ców , członkowie czy­
telń] ludowej, związku inwalidów wo­
jennych, tow arzystw a polek, związku 
uchodźców poszkodowanych, zgrom a­
dzeni w dniu 7 bm. po wysłuchaniu re­
feratów  uchwalili co następuję:

Stale pogłębiający się kryzys go­
spodarczy w ysuw a na czoło w szyst 
kich zagadnień potrzebę planowej prze­
budowy podstaw  obecnego ustroju go­
spodarczo - społecznego naszego pań­
stw a. Stan ten zmusza w arstw y  pracu­
jące do wysunięcia żądania, jako niezbę­
dny postulat kontroli państwa przy u- 
dziale związków zawodowych nad pro­
dukcją celem dostosowania się do po­
trzeb ogółu upaństwowienia przemysłu 
węglowego i hutniczego. W  imię urzej 
czywistniem a tych haseł winno dokonać 
się zjednoczenie całej polskiej klasy 
pracującej w  bezpartyjnych i niezależ­
nych związkach zaw odow ych ZZZ.

Zgromadzeni stw ierdzają, że wielka 
ilość zam kniętych w arsztatów  pracy  i 
niesprawiedliw e redukcje m ają sw ą

przyczynę w wrogim stosunku niemiec­
kiego przemysłu do polskości i intere­
sów państwa polskiego, a najlepszym te 
go dowodem jest prowokacyjna mowa 
krzyżaka niemieckiego ks. pszczyńskie­
go, który na zebraniu Volksbundu 
gdzie ks. pszczyński jest prezesem  
w zyw ał przem ysłowców niemieckich, 
by przy redukcjach uwzględniali tylko 
żądania robotników - Niemców. Wobec 
akiego stanu rzeczy domagają się zgro­
madzeni bezwzględnego i natychmia­
stowego usunięcia z przemysłu śląskie­

go wszystkich obcokrajowców, do nale­
żytej obrony przez władze państwowe, 
a przedew szystkiem  przez kom isarza 
demobilizacyjnego interesów  polskiego 
robotnika. Dopóki choć jeden obcokra­
jowiec ma dobrze opłacaną pracę w 
przemyśle śląskim, nie możemy uznać 
za sprawiedliwe i konieczne redukcje 
choćby jednego polskiego robotnika. P o­
nadto zgrom adzeni protestują przeciw ­
ko zamachowi Niemców na całość na­
szych granic i przeciw ko prowokacjom 
Gdańska.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W racający  ze służby nocnej na Roz- 
bark pewien policjant, został napadnię­
ty przez sześęiu pijanych i hałasujących 
w yrostków . Na wezwanie policjanta, 
by aw anturnicy rozeszli się do domów, 
ci rzucili się na niego, rozbroili go i w ła­
snym  jego bagnetem  niemiłosiernie zma 
sakrow ali. Policjant przyszedłszy nie­
co do siebie, zebrał się i zaczął jednego 
z napastników ścigać. Ten odw róciw szy 
się, rzucił się na pobitego do krwi poli­
cjanta i powalił go na ziemię. Reszta 
napastników usłyszaw szy pow tórny ha­
łas, przybiegli swem u koledze na po 
moc, ten atoli mniemając, że to pomoc 
nadbiega policjantowi, strzelił z rew ol­
weru, k tóry  poprzednio napadniętemu 
był w yrw ał i zranił dwóch sw ych przy­
jaciół, jednego w podbrzusze, drugiego 
w rękę. Najpierw zajęto się postrzelo­
nym policjantem i niebezpiecznie po­
strzelonym  napastnikiem. Obu odsta­
wiono do szpitala miejskiego w Byto­
miu. Pozostałych pięciu zaw aajaków  
odstawiono do aresztów  policyjnych. 
Okaleczenia policjanta są tak  ciężkie i 
niebezpieczne, iż grożą mu u tratą  życia.

Z Opolskiego.
Na ulicy Sztucznej w Krapkowicach 

zaszedł onegdaj straszny  w ypadek. Nie­
jaki Alfred Kubocz z Odwętu pędził kro

ko okaleczony, że w  konającym  stanie 
odstawiono go do szpitala w  Gogolinie.

*

Dwie wieśniaczki z Groszowlc po 
sprzeczały się na polu p rzy  żniwach i 
rozpoczęły pomiędzy sobą bójkę. Kiedy 
wzajemne szarpanie za w łosy i bicie po 
tw arzy  <nie poskutkowało, jędna z nich 
porw ała za leżącą obok niej flaszkę i 
tak dotkliwie pobiła nią przeciwniczkę, 
że upadła bez przytom ności. R any jej 
opatrzył lekarz. ^

Kradzieże ziemiopłodów i zbiorów 
rolnych przybierają zastraszające roz­
m iary. W  pobliżu kamieniołomów w 
Groszowicach wykopano nocną porą 
pół morgi kartofli. Innym gospodarzom 
skradziono kilkadziesiąt snopów żyta, 
a jeszcze innym owies, jęczmięń itd.

*

Na drodze w pobliżu toru kolejowe­
go w Zakrzowie z wozu drabiniastego 
spadło kilka snopów zboża, w skutek 
czego spłoszyły się konie i ruszyły  ga­
lopem przed siebie. W oźnica Madaj 
spadł z wozu i został przejechany. Z 
złamanemi nogami, rękami i innemi cięż 
kiemi obrażeniam i w  stanie konającym 
odstawono nieszczęśliwego do szpitala 
w Opolu.

Na szosie z Otmętu do Obrówca wy-jaki Alfred Kubocz z u aw ę tu  pęazu Kro ^  w  ty c h  d n iach  c ięż ,ki n.ie sz -
w y z pola. W  tern nadjechał samochód w vnadek. Na furmankę rolni-
pocztow y, przed którym  krow y spło­
szyły  się i wepchnęły Kubocza pod ten ­
że wóz. Nieszczęśliwy został tak  cięż-

W ielka m anifestacja m łodzieży  
SNP. w  Łaziskach Górnych.

Łaziska Górne. W  niedzielę, dnia 7 |p o rn ą  ną brednie różnych Kostorzów i
sierpnia, zjechała się młodzież ma_ zlot o 
kręgow y do Łazisk Górnych. Już w so­
botę można było zauw ażyć na szosie 
Katowice — M ikołów — Łaziska druży­
ny SMP., m aszerujące dziarsko _ i_ ze 
śpiewem  na zlot. W  niedzielę już od 
wczesnego ranka mimo niepogody pano 
w ał na ulicach Łazisk ożyw iony ruch. 
W szędzie pełno m łodzieży. Na zlot 
przybyli sekretarz  generalny ks. Matu­
szek, patron okr. żorskiego ks. Dobro­
wolski, ks. Guzy, ks. Brzezina, komen­
dant zw iązkow y naucz. p. Karuga, człon 
kowie rady  związkow ej pp. W aletko i 
Śruba.

G godz. 9 odbyła się zbiórka i złoże­
nie raportu, poczem w yruszono przy 
dźwiękach orkiestry SM P. Knurów do 
kościoła parafialnego na nabożeństwo. 
Podniosłe kazanie do młodzieży w ygło­
sił były  sekr. gen. ks. prob. Tomala, a 
Mszę św. odpraw ił sekr. gen. ks. Matu­
szek w asyście. Po nabożeństw ie odbył 
się Dochód przez wioskę. Defiladę ode­
brali księża i komitet honorowy.

Pochód udał się na boisko szkolne, 
gdzie do zebranej m łodzieży i publicz­
ności przemówił kom endant związku, p. 
Karuga. Podkreślił wielkie zasługi by­
łego sekr. gen. ks. prob. Tomali nad w y­
chowaniem młodzieży pozaszkolnej. Mło 
dzież mimo niepogody tak  licznie się sta 
wiła, aby złożyć Jemu hołd za Jego p ra­
cę W skazał również na sekciarstw o ja­
kie zagnieździło się w  Łaziskach dzięki 
upartości, głupocie i zaślepieniu kilku 
ludzi. Pocieszającym  objawem  jest, że 
właśnie młodzież okazuje się więcej od-

częśliw y w ypadek. Na furmankę rolni 
ka Hyli z  Odmętu najechał samochód 
ciężarow y z taką siłą, że odrzucił ją w 
bok. Parobek  Michał Adamaszek upadł 
na bruk i odniósł pęknięcie czaszki. — 
Ciężko rannego odstawiono do szpitala 
w  Gogolinie. S tan jego jest praw ie bez­
nadziejny.

Faronów . Na koniec swego przemówie­
nia wzniósł okrzyk na cześć byłego se- 
cretarza gen. Związku M łodzieży Pol­
skiej ks. prob. Tomali. W zniesiono o- 
erzyk na cześć głow y Kościoła Katolic- 
ciego Jego Św iątobliwości Ojca Św. 
^iusa XI, Biskupa Śląskiego Jego E'ksc. 
cs. Adamskiego i w szystkich księży die­
cezji śląskiej. Na końcu wzniesiono o- 
erzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej z jej P rezydentem  prof, 
gnącym  Mościckim. Po okrzyku orkie­

stra  odegrała hymn narodow y. Na za- 
cończemie dopołudniowej uroczystości 
młodzież w raz z o rk iestrą  odśpiewała 
pieśń „M y chcem y Boga“.

Po przerw ie obiadowej i nieszporach 
odbyły się zawody sportow e na dwóch 
boiskach. W alki były następujące: na 
boisku głównem palant i piłka nożna, 
zaś na boisku szkolnem koszykówka, 
siatków ka i pięciobój lekko-atletyczny. 
Największe jednak zainteresowanie 
wzbudziły wyścigi kolarskie o m istrzo­
stw o Śląska na trasie Łaziska Górne — 
W yry — M ikołów — Mokre —• Łaziska 
Górne. Po wyścigach kolarskich na za­
kończenie odbył się bieg na przełaj na 
przestrzeni 2600 m. Mimo niepogody 
zawodom przypatryw ało  się przeszło 3 
tys. ludzi.

W ieczorem  przed budynkiem  gmin­
nym  odbyło się rozdanie nagród.

Cała impreza w ypadła imponująco 
i św iadczy o karności członków SMP., a 
starszem u społeczeństw u dodało otuchy 
do dalszei pracy  nad ugruntowaniem  
w iary  katolickiej, (p)

Naklejacze odezw  kom unistycznych 
postrzelili amtowego w Zyrkowicach w 
nogę. W  obronie w łasnej również am- 
;owy użył rew olw eru i ugodził jednego 
_ naklejaczy w piersi. Obu rannych 
odstaw iono do szpitala w  Opolu

Sześcioletni Grzegorz Gawoł z Gro- 
szowic usiłował przepłynąć Odrę wspó 
nie z sw ym  rówieśnikiem. Na środku 
rzeki został porw any przez prąd i po 
czął tonąć. Kolega jego, chłopak szkol­
ny P io tr Siekiera, pośpieszył tonącemu 
na pomoc, narzucił, go s.obie na plecy i 
w ydobył ma brzeg.

*

W  Groszowicach zachorow ała na 
tyfus córka elektrykarza Gąsiora. Dzie­
wczynę umieszczono w szpitalu w_ Opo­
lu, ą jednocześnie policja zdrowia po­
czyniła odpowiednie zarządzenia, by 
przeszkodzić rozszerzeniu się zaraźli­

wego choróbska. P rzyczyną  choroby 
ma być łykanie w ody w czasie kąpania 
w  Odrze. W oda ta jest zepsuta i nie 
nadaje się do picia.

*

P rezyden t regencji w  Opolu ogłasza, 
że kompetencją terytorialna Konsulatu 
Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Opolu została rozszerzona i obejmuje 
obecnie cały obszar prowincji górnoślą-
s k j e j

Z Kluczborskiego.
Na ulicy Byczyńskiej w Kluczborku 

pewien 5-letni chłopczyk uczepił się 
przejeżdżającego wozu, z którego ze­
skoczył w chwili przejeżdżania z prze­
ciwnej strony samochodu. Dziecko w pa­
dło pod samochód, doznając ciężkich o- 
brążeń, na skutek których zmarło. Dru­
gi w ypadek zdarzył się na ulicy Stober- 
strasse, gdzie pod samochód wpadła 6- 
letnia dziewczyjika, k tóra odniosła cięż­
kie obrażenia. Dziew czynka baw iła się 
w  tow arzystw ie rówieśniczek na jezdni. 
W  chwili zbliżania się samochodu, 
w szystkie dzieci odskoczyły na chodnik 
z w yjątkiem  głuchoniemą! ofiary niesz­
częśliwego wypadku.

W śród bezrobotnych Kluczborka i o- 
kolicy obniżenie zapomóg w yw ołało 
wielkie oburzenie. Bezrobotni u rządza­
ją pochody ulicami m iasta a nadto gro­
m adzą się. przed lamdraturą, — żądając 
przyw rócenia zapomóg w dawniejszej 
wysokości. Silne oddziały policji i żao- 
darm erji pilnują porządku w mieście.

Z Dobrodzieńskiego.
Pięcioletnia córeczka W ernera  w

Dobrodzieniu baw iła się obracaniem
korby od magli, przyczem  dostała się
między magiel i ścianę. G łówka i piersi
dziecką zostały zmiażdżone. W  szpita-
u m aleństwo walczy ze śmiercią.

*

W  Gwoździanach znajduje się obóz 
roboczy, w  którym  obecnie znajduje się 
około 350 bezrobotnych a codzień liczba 
ich się wzmaga. G azety niemieckie pi­
szą, że uspnsobienie w śród byw alców  
obozu jest doskonałe, że nie m^jąc ża­
dnego zajęcia, upraw iają ćwiczenia spor 
owe i kąpią się w okolicznych staw ach 

rybnych. Tym czasem  obóz w Gwoź- 
dzianąch jest w rzeczyw istości obozem 
przysposobienia wojskowego, podobny 
do tegoż w Słupsku w powiecie gliwic- 
cim, w którym  zapraw ią się młodzież 
do sztuki wojennej. W  taki to sposób 
tw orzy się kadry  p rzyszłej armji nie­
mieckiej.

Z Oleskiego.
Szesnastoletnia dziew czynka z Bk 

skupie, zbierając w lesie borówki i jago 
dy, nadepla ną jadow itą żmiję i została 
ukąszona wmogę powyżej kostki. 
Dziewczynę odstaw iono nątychm iast do 
lekarza w Oleśnie, który  zastrzyknął jej 
lecznicze serum  przeciw ko jadowi.

W  nocy na sobotę w racał stolarz 
P io tr Neumann z W ojciechowa do do­
mu. Przechodząc koło pola, obsadzone­
go kartoflami, został postrzelony. Kula 
pozostała w  szyji. Silnie krw ią brocząc, 
powlókł się do wsi. Jeszcze tej samej 
nocy został odwieziony do miejskiego 
szpitala w  Oleśnie. Nąpastnik uszedł 
niepoznany.

W  czasie, kiedy syn gospodarza Bre- 
slera z Gorzowa rozm aw iał przed do­
mem z sw oją narzeczoną, pądł nagle 
strzał. Kula ugodziła narzeczoną w 
podbrzusze, raniąc ją tak ciężko, że stan 
jej jest beznadziejny. Ustalono, że spra­
w cą jest polityczny przeciw nik Bresle- 
ra, który  go stałe napastow ał i groził 
śmiercią.

Gmach budowany przez 50 tysięcy robotników.
Znany m iljarder am erykański, R o ­

ckefeller, postanowił w ybudow ać w 
Nowym Jorku wspaniałą dzielnicę, w 
której mieścić się będą gm achy: pałace, 
przeznaczone na stałe w ystaw y  sztuki, 
handlu i przem ysłu poszczególnych k ra­
jów.

Obecnie odbyła się uroczystość^ po­
łożenia kamienia węgielnego w tej no­
wej dzielnicy, znajdującej się przy Pią

Olbrzymie rozm iary tego przedsię­
wzięcia wzbudziły podziw zebranych, a 
szczególnie fakt, iż w  okresie ogólnego 
kryzysu nie obawiał się Rockefeller po­
święcić na ten cel znacznych funduszów.

Przedsiębiorstw o zatrudnia 50.000 
ludzi, co w czasie ciężkiego bezrobocia 
przeżyw anego przez Stany Zjednoczone 
me jest pozbawione tak gospodarczego,
jak i społeczno-filantropijnego znaczenia.

tej Avenue nazwanej Rockefeller Cen- Podobne gmachy mają być wzniesione 
tra  City, pod pałac W ielkiej Brytanji. lrów ież dla Francji, Niemiec i W łoch.



Z całej Polski.
Trzej bracia utonęli.

Będzin. Onegdaj w czasie kąpieli na 
gliniaku w Będzinie utonęli trzej bracia 
6-letni W ładysław, 7-letni Marjan i 9- 
lotni Mieczysław Fenigowie. Przybyły 
na alarm ojciec usiłował wyratować 
chłopców, niestety jednak zdołał wydo­
być jedynie zwłoki trzech synów.

Ksiądz utonął w Wiśle.
Warszawa. W okolicach W arszawy 

atonął ks. Stanisław Wypustek. P rzy­
był on do swej rodziny i poszedł się ką 
pać. Mimo, że był dobrym pływakiem 
wpadł na niebezpieczny wir i utonął.

Straszliwa zemsta porzuconego 
narzeczonego.

Wieluń. W  lesie wieluńskim znale- 
z ono na skraju straszliwie zmasakrowa­
ne zwłoki 17-letiniej mieszkanki wsi Na­
ramienniki, Kazimiery Michałczykówny 
Zwłoki leżały na brzegu las,u, przyrzu­
cone lekko liśćmi. Głowa była zmasa­
krowana uderzeniami tępem narzędziem, 
na piersiach i plecach widniały straszli- 
sve rany, zadane nożem. W wyniku do­
chodzeń aresztowano Józefa Zawadzkie­
go, byłego narzeczonego Michałczyków­
ny. Przyznał się on do popełnienia zbro­
dni, zeznając, że zemścił się na dziew­
czynie za zerwanie z nim.

Straszny wypadek rolnika.
Wieluń. We wsi Siempielów w pow 

wieluńskim zdarzył się straszny wypa­
dek, którego ofiarą padł 38-letni gospo­
darz Aleksy Karczewski. W chwili ukła­
dania przywiezionych snopków na kle 
pisko stodoły tak nieszczęśliwie, że na­
dział się na żerdź wozu drobiniastego, 
która przebiła go i pod jego ciężarem za 
łamała się. Ofiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala Wszystkich Świętych 
w Wieluniu, gdzie przystąpiono natych­
miast do operacji, celem wyjęcia żerdzi 
z brzucha. Nieszczęśliwy jednak zakoń­
czył życie podczas operacji.

Pożar w Krystynopolu.
Sokal (Małopolska). W Krystonopolu. 

pow. Sokal, wybuchł pożar w szopach 
i stajniach tartaku Wilbera, położonego 
obok dworca kolejowego. Spłonął mate­
riał drzewny tartaku, wartości około 
130.000 zł oraz dach na bloku kolejo­
wym wartości 3 do 4 tysięcy zł. P rzy­
czyny pożaru nie ustalono. Prawdopo­
dobnie było nią nieumiejętne obchodze­
nie się z ogniem.

Z zaniedbanego dziecka wyrosło 
zwierzę.

Równe. Przed sądem okręgowym w 
Równem odbyła się rozprawa przeciw­
ko 18-letmej Aleksandrze Szpak, oskar 
żonej o zabójstwo wałsnych dzieci. Ma­
jąc lat 14 oskarżona pierwsze swoje 
dziecko żywcem zakopała, w 15-ym ro­
ku życia drugie dziecko utopiła, a gdy 
licząc lat 16 porodziła trzecie dziecko, 
rzuciła je psom na pożarcie. Oskarżona 
straciła rodziców w drugim roku życia 
i bezdomna tułała się po wsiach, stając 
się ofiarą różnych zwyrodni-alców. Sąd, 
uwzględniając niski poziom umysłowy 
oskarżonej, skazał ją na dwa lata wię­
zienia.

Przeniesienie szkoły podchorążych 
do Grudziądza.

Grudziądz. Władze wojskowe posta­
nowiły przenieść z Bydgoszczy do Gru­
dziądza szkołę podchorążych dla pod­
chorążych dla podoficerów zawodo­
wych, mieszczą się obecnie w gmachu 
specjalnie przez miasto dla niej zbudo­
wanym. Przeniesienie szkoły podchorą­
żych, a również i przeniesienie bydgo­
skiej dyrekcji lasów państwowych jest 
wielkim ciosem dla rozwoju miasta.

Śmierć na rogach rozszalałego buhaja.
Wilno. Ignacy Buko, przechodząc 

obok pastwiska we ws; Sałuskie, został 
napadnięty przez rozszalałego buhaja, 
który, porwawszy go na rogi, przeniósł 
go około 20 m, poczem rzucił na ziemię. 
Buko zmarł wkrótce potem. <

Ulgi dla pielgrzymów do Częstochowy.
Wobec licznych zapytań w sprawie 

ulg kolejowych, które przysługują ucze­
stnikom pielgrzymek na uroczystości 
Jasnogórskiej, podajemy ponownie po­
niższe wyjaśnienia:

1. P rzy przejazdach pociągami nor­
malne mi :

a) dla grup, składających się conaj- 
mniej z 15 osób — 33.3 % zniżki, 
przyczem na 30 płacących jedną 
osobę danej grupy przewozi się 
bezpłatnie;

b) dla grup składających się conaj- 
mniej z 50 osób — 50 % zniżki.

2. P rzy przejazdach pociągami umy­
ślnie uruchomionemi:

a) dla grup, składających się conaj- 
mniej z 200 osób — 60 % zniżki;

b) dla grup, składających się conaj- 
mniej z 250 osób — 66.6 % zniżki.

Ulgi kolejowe, wymienione pod 1 a 
i b, można uzyskać przez pisemne zgło­
szenie: organizacyj, komitetów, ks. pro­
boszczów Łtp., skierowane do urzędu 
stacji rozpoczęcia podróży przynajmniej 
na 48 godzin przed zamierzonym wyjaz­
dem.

Zgłoszenia powyższe powinny za­
wierać: 1) cel podróży 2) kierunek prze­
jazdu, 3) ilość uczestników, 4) klasę wa­
gonu, 5) rodzaj pociągu (osobowy czy 
pośpieszny), wreszcie 6) wyraźnie na­
pisane imię i nazwisko oraz dokładny 
adres kierownika pielgrzymki.

Zgłoszenie wspomniane może być u- 
względnione przy mniejszych grupach 
nawet na godzinę przed odejściem w y­
znaczonego do wyjazdu pociągu, ale tyl­
ko wtedy, o ile przy tern nie zajdzie po­
trzeba dostarczenia oddzielnych wago­
nów lub zwiększenia siły pociągowej. 
Na przejazd ulgowy danej grupy kolej 
wyda bilet zbiorowy a oprócz tego każ­
da z uczestniczących w pielgrzymce 
osób otrzyma bilet kontrolny za opłatą 
10 gr. W  celu uzyskania ulg kolejo­
wych pod 2 a i b urządzający pielgrzym­
kę powinni przynajmniej na 7 dni przed 
tern zwrócić się pisemnie do tej dyrekcji 
okręgowej kolei państwowych, w której 
obrębie leży stacja rozpoczęcia podróży. 
Zgłoszenie pisemne musi zawierać wszy 
stkie dane jak pod 1.

Dyrekcja może zażądać złożenia kau- 
cj; w wysokości 500 zł. Kaucję tę ma 
kolej prawo zaliczyć na swoje dobro, o 
ile zamawiający pociąg odwoła lub z nie­
go nie skorzysta.

Do przejazdu pojedynczych osób mo­
że być zastosowana ulga taryfowa, usta­
lająca 50 % zniżki w drodze powrotnej. 
Ulga ta stosowana będzie na podstawie 
imiennych zaświadczeń (kart uczestni­
ctwa), które wydawać będzie pielgrzy­
mom Komitet W ykonawczy Uroczysto­
ści Jubileuszowych w  Częstochowie 
Aleja 64.

Wywiad z Lady Olive Baden-Powell.
Skaut naczelny z powodu choroby nie przybył do Polski.

Ze względu na poruszenie opinii pu­
blicznej, wywołane wiadomością odwo­
łania przyjazdu do Polski Lorda Baden 
Powella, założyciela skautingu z powo­
du interwencji skautów niemieckich — 
zwróciliśmy się do jego małżonki,- Lady 
Olive Baden - Powell z prośbą o poin­
formowania nas o istotnych przyczy­
nach zmiany dęcyzji skauta naczelnego- 

Lade Olive Baden - Powell katego­
rycznie zaprzeczyła pogłoskom, jakoby 
śkaut naczelny odwołał swój przyjazd 
do Polski z powodu rzekomej interwen­
cji skautów niemieckich w Londynie. — 
Jak nas Lady Baden - Powell zapewnia, 
jej małżonek nie pozostawał w żadnej 
korespondencji ze skautami niemieckie- 
mi. Jedynym powodem nieprzyjazdu 
Lorda Baden - Powella do Polski był 
zły stan jego zdrowia. Skaut naczelny

bowiem mimo swego podeszłego wieku, 
pracuje niezwykle intensywnie nad w y­
chowaniem młodzieży w myśl skauto­
wych ideałów, co sie ostatnio ujemnie 
odbiło na jego zdrowiu. Ubiegłej zimy 
no przebytej chorobie Lord Baden - Po­
well otrzymał surowy zakaz ze strony 
lekarzy odbywania dalekich p o d r ó ż y ,  
Oprócz bowierti trudów samej podróży, 
objazd taki wymaga brania udziału w 
uroczystościach i przemawiania, co jest 
szczególnie męczące dla niemłodego już 
i wyczerpanego pracą generała. Lord 
Baden - Powell prosił swą małżonkę, 
aby w jego imieniu wyraziła szczery i 
głęboki żal, że nie mógł przybyć do Pol­
ski, zapewniła harcerki i harcerzy pol­
skich o jego głębokiej dla nich sympatii 
i złożyła im najserdeczniejsze życzenia 
pomyślności i rozwoju.

W ymordował rodzina, podpalił 
dom a sam sio pow iesił.

Z Berlina donoszą: W  tych dniach 
p 3 rano nad Oleśnicą pod Wrocławiem 
zajaśniała łuna. Ustalono, że płonie fol- 
uarczek Gross Ellguth, należący do 
majstra rymarskiego Wilhelma Lindera. 
Do pożaru wyjechały jednocześnie dwie 
straże pożarne z Oleśnicy i z dóbr kroti- 
princa.

Gdy strażacy przybyli na miejsce, 
płonęła stajnia, obora i dom mieszkalny, 
jednakże z domu nikt nie wychodził, a 
drzwi były zamknięte od zewnątrz. W o­
bec tego wyrąbano drzwj toporami.

Po wejściu do mieszkania strażacy 
ujrzeli straszną scenę. W zakrw aw io­
nych łóżkach leżały trupy domowni­
ków. Żona gospodarza miała rozpłata­
ną głowę ciosem siekiery, obok leżało 
porąbane 7-letnie dziecko, w sąsiednim 
pokoju znaleziono zwłoki 70-letniej ma­
tki Lindnerowej oraz śiostry Lindnera, 
Anny Albom, żony podoficera Reichs- 
wehry, która spędzała lato w Gross Lll- 
guth.

Ponieważ pierwsze piętro domu już 
płonęło, a drzwi na schodach były zam­
knięte i zatarasowane przystawiono do 
okien drabiny. Po wejściu na piętro 
unkcjonarjusze straży znaleźli Lindne­

ra, powieszonego na haku od lampy. Za 
pasem miął zatkniętą siekierę.

Podczas w ypędzania inwentarza z 
zabudowań podw órzow ych stw ierdzo­
no pozatem, że drób w kurniku, nie w y ­

łączając świeżo wyklutych gąsiąt, jest 
również porąbany siekierą. Pożar udało 
się umiejscowić. Przyczyna strasznej 
furji Lindnera pozostaje narazie za­
gadką.

S P O R T .
Sport w  S. M. P. 

Festyn sportowy w  Łaziskach 
Górnych.

W niedzielę dnia 7 bm. z okazji zlotu okręg* 
mikołowskiego odbył się w  Łaziskach Górnych 
festyn siportowy w  którym w zięto udział około 
stu zawodników. Odbyły się zawody: pięciobój 
lekkoatletyczny, palant i piłka nożna. Wyniki 
pięcioboju są następujące: Startuje 18 zawod­
ników — uikoóciz. 10 zawodników. Bieg 100 m:
1) Stalmach SMP. M ysłow ice 12.1 sek., 2) Hor- 
nas SMP. Mikołów 13 sek., 3) Potempa SMP, 
Ruda NMP. 13 sek., 4) Jastrzębski I SMP. Mi­
kołów 13.1 sek., 5) Łosa SMP. I-uda NMP. 13.1 
sek., 6) Jastrzębski II SMP. Mikołów 13.2 sek., 
7) Mur as SMP Żory 14 sek., 8) Pysik SMP. 
Ruda NMP. 14.1 sek., 9) Mańka SMP. W yry  
14.3 sek., 10) Kreimiiec SMP. Żory 15.2 sek.

Skok wdał: 1) Jastrzębski I 5,62 m, 2) Hor- 
nas 5,26 m, 3) Stalmach 5,11 m, 4) Potempa 
4,91 m, 5) Losa 4,81 m, 6) Pysik 4,68 m, 7) Ja­
strzębski II 4,66 m, 8) Mu-ras 4,46 m, 9) Mańka 
4,29 m, 10) Kremiec 4,01 m.

Skok w  w yż: 1) Stalmach 1,40 m, 2) Ja­
strzębski I 1,35 m, 3) Hornas 1,30 m, 4) Ja­
strzębski II 1,30 m, 5) Kremiec 1,30 m, 6) Po­
tempa 1,25 m, 7) Mu-ras 1,25 m, 8) Pysik 1,20 m, 
9) Mańka 1,20 m, 10) Losa 1,15 m.

Pchnięcie kulą: 1) Jastrzębski I 10,70 m,
2) Stalmach 8,96 m, 3) Jastrzębski II 8,15 m, 
4) Hornas 8,12 m, 5) Pysiilk 7,29 m, 6) Mańka 
6,84 m, 7) Potempa 6,71 m, 8) Mu-ras 6,60 m, 
9) Losa 5,83 m, 10) Kremiec 5,40 m.

Rzut dyskiem: 1) Stalmach 32,60 m, 2) Ja­
strzębski I 30,60 m, Hornas 27,91 m, 4) Jastrzęb­
ski II 25,00 m, 5) Pysik 23,12 m, 6) Mańka 21,30 
m, 7) Losa 19,00 m, 8) Potempa 18,10 m, 9) 
Mu-ra-s 17,80 m, 10) Kremiec 17,00 m.

Punktacja pięcioboju jest następująca: 1)
Stalmach SMP. M ysłowice 2173,77 pk-t., 2) Jar 
strzębski I SMP. Mikołów 2084,92 pkt„ 3) Hor­
nas SMP. Mikołów 1594,10 pfct., 4) Jastrzębski 
II SMP. Mikołów 1291,92 pkt„ 5) Potempa SMP, 
Ruda NMP. 954,75 pkt.

Palant.
SMP. Boguszowice —  SMP. Dęibieńsko Wielki# 

39 : 29.

Piłka nożna.
SMP. Ruda NMP. — SMP. Łaziska Średnie 

3:1 (1:1).
Równorzędna gra przez ca ły  mecz. Rudą 

zwycięskie bramki uzyskuje pod koniec gry.

SMP. Panewnik — K. S. Iskra Łaziska Górne 
4:3 (1:0)

Zawody rozegrane w Łaziskach Górnych 
z okazji zlotu okręgu mikołowskiego o statuetką 
piłkarza zakończyły się zaisłużonem zw ycięst­
wem  Panewinika.

Drużyna Panewnika reprezentowała się do­
brze. Łaziska na ten mecz importowały graczy  
z innych klubów i to aż z Katowic. Publiczności 
na boisku około 2.000.

Humor.
Posadźcie go na mojem miejsca.

Nie przebierającą w środkach agita­
cja wyborcza w Niemczech ma naogół 
przebieg krwawy, nie brak jednak tak­
że momentów humorystycznych.

Tak np. podają z pewnej miejsco­
wości w Nadrenji, że jeden z mówców 
na zgromadzeniu hitlerowców, w ysła­
wiając kandydaturę Hitlera, przez pe­
wien czas posługiwał się frazesem tego 
rodzaju, iż w formie pytania retorycz­
nego, zapytywał kolejno, gdzie ma u-} 
mieścić swego bohatera. Czy obok Bis­
marcka, albo Napoleona, obok Mussoli- 
niego, czy Cromvella i t. d. wplatając 
różne pochwały.

Jakiś poczciwy chłopek, któremu się 
to znudziło, a nie wiadomo, czy tego nie 
rozumiał, czy też chciał w ten sposób 
zademonstrować i kandydaturę tę o- 
śmieszyć — w pewnym momencie pod­
niósł się ze swego krzesła i wziąwszy 
kapelusz do ręki, przerw ał: „Posadźcie 
go na mojem miejscu, bo ja idę na piwo“.

W ywołało to burzę wściekłości u hi­
tlerowców, a salwy śmiechu wśród ich 
przeciwników, którzy też za przykła­
dem tego wyborcy opuścili zgromadze­
nie i poszli albo na piwo, albo do domu.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie,

w  dniu 10 sierpnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,91 zł. Funt szterłifl- 

gów 30,89 zł. 100 franków francuskich 34,87 zł. 
100 lirów włoskich 45,23 zł. 100 franków szwaj­
carskich 173,57 zł. 100 guldenów holenderskich  
358,40 zł. 100 franków belgijskich 123,59 zl.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 9 sierpnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym  
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
15,15— 15,65. Pszenica 21,50—22,50. Jęczmień 
17,00— 18,50. Owies 15,00— 15,50. Mąka żytnia 
26—27. Mąka pszenna 37,50—39,50. Otręby ży­
tnie 10,25— 10,50. Otręby pszenne 9,50— 10,50. 
Otręby pszenne grube 10,50—11,50. Rzepak 26 
—27. Rzepak zim owy 30—32. Łubin niebieski 
12— 13. Łubin żó łty  16—17. Ogólne usposobienie 
spokojne.

W ydaw nictw o: Katolika P olskiego, G órnoślą­
zaka. Gońca Śląsk iego. K atolika Ś ląsk iego 1 

G w iazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula —  

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o O a/et, 
spółk a  z ogr. odp K atowice, „I. św. Stanisła­

wa 4, teł. 14-14 1 156 
Drukiem: Drukarnia Slaska. S-ka z ogr. odp.,

*vl. Ol O.

|  .sol. e posady g woźne

Natychmiast poszukiwa 
ni agenci do zbierania 
zamówień wprost u 
konsumentów na arty­
kuły spożyw cze. Za­
bezpieczenie na próbki 
wymagane. „Wiktoria" 
Katowice, M. Piłsuds­
kiego 61.

Kto ebee swoje pienią.
dze na pierwsza hipo­
tekę domu pożyczyć, 
niech sie zsJosi zaraz 
pod I* K* k- do Redak­
cji niniejszego pisma. 
Pożyczka ma być w

Choroby serca, astma,
reumatyzm, cukrzyca
Lecznica „Salus“ Dra
K upczyka , K ra k ó w __
^ n isk ieg o  lt .  
C z y ta jc ie  naszą

Solidnych j energ icz­
nych przed staw icie li

Poszukujemy. Zgłosze­
nia: Katowice, Mariac­
ka 18, II p .


